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u i i a s i ę c i a u i  
4 . -  zł

Preuuiuorata 
Bfjz odnoszenia . . •
Z odnoszeniem . . . . .  4.50 „ 
Z prze»nką pocztową 4.50 „

. Za g r a n ic ą ....................8 '—* „

S .  20  g r o s z y
■ i ądiea KeUakoji: 

a l .  J a g i e l l o ó s k e  Ł . 10 .
'i elefon 41. Między miast. 1572. 

Adres Administracji*.
ul. Jagiellońska L. 10.

’ Telefon 241,"
(N r czeka P . K. O. 400.402,

Ceny o g ło sz e ń  
w ie r s z  m il im e tro w y :

Zwykłe..............
Nadesłane . . . .
Po kronice . .
Na I-ezej stronie, .
Drobne od głowa. , . „
Układ tabelaryczny 50°/ droie; 
Zamiejscowe o 50% drożej. 
Załączniki wcdSe nmowy.

II. losowanie o |q Bistów zastawnych 
Banko Gospodarstwa Krajowego.

W myśl § 16 statutu przeprowadzono w dniu 30-go kwietnia 1926 r. w lokala Banka Gospo. 
darstwa Krajowego przy ulicy Siennej L. 17, II losowanie 8°/# listów zastawnych, opiewających na 
złote w złocie.

Wylosowane zostały następujące odcinki: ^
A. po zł CO-— w złocie Nra: S8, 192, 194, 362, 396, 633, 727, 737, 759. 845, 901, 934, 946, 1297. 1334, 

1447, 1497, 1642, 1778, 1782, 1893, 1828, 2072, 2341, 2480.
U po zł 100*- w złocie Nra: 27, 81, 87, 253. 324, 520. 606, 748, 843, 951, 1077, 1334, 1623, 1704, 

' 1871, 1083, 1997, 2074, 2116, 2177, 2198, 2337, 238*2, 2464, 2573, 2629, 2750, 2795, 2847, 2942.
C. po zł 500*— w złocie Nra: 94, 506, 598, 620.
D, po zł 1.000 w złocie Nra: 254, 433. ........

Wypłata należności za wylosowane listy zastawne w ich nominalnej wartości oraz za kupony, 
płatne dnia  SO-gO czerw ca 1920 r., tak od wylosowanych już, jak i w obiegu będących listów zastaw­
nych, odbywać się będzie w Centrali Bankn Gospodarstwa Krajowego w Warszawie, oraz w O ddziałach 
Banku, począwszy od dnia 30-go czerwca 1936 r. po kursie złotego w złocie, za przedłożeniem odnośnych
odcinków, względnie knponów.

Z poprzedniego losowania pozostały niewykupione odcinki: B. Nr 18 i 40 z terminem płatności 
dnia 31 grndnia 1925 r. 2756

W i t o s  19 1
K r a k ó w ,  11 m aja .

C U  s te ru  Bitwy państwowe-j po raz trzeci s t a ­
n ą ł  w cz o ra j  w ó jt  z Wierzchosławic, —  W in ce n ­
t y  W itos .  P o  raz  p ie rw szy  po s ta w iły  "o  tam  
w y p a d k i  l ipcow e ro k u  1920 i konieczność  zna­
lezienia sym bolu  dla n a ro d u  je d n oczącego  sw e  
s i ły  w  obronie  p rzed  śm ier te lnem  nmbezpie- 
czeiisfw^m. Dwa n a s ie n n e  r a z y  w ładza n a jw y ż ­
sz a  w  p a ń s tw ie  znalazła  się w ręk u  W ito sa  j a ­
k o  s k u te k  g łębokich  p rzem ian  społeczno-poli­
ty c z n y c h  i w y w o ły w a n e g o  przez n ie  c ią " teg o  
zm ienian ia  się s to su n k u  sil p a r ty jn y c h ,
i O d k ąd  ew oluc ja  za ró w n o  »ludzi« jak  »cza- 
6Ów« w prow adz iła  g n ip ę  w zględnie  zam ożnych  
miłościan do obozu p raw icy  polit y czno-socjal-  
ne j .  n a jw y b i tn ie js z y  je j  p rzedstaw ic ie l  i j e d y ­
n y  d o ty c h c z a s  o rg a n iz a to r  po l i tyczny  —  W in  
c e n ty  W i to s  s ta l  s ię  p o s ta c ią  do tego  s to p n ia  
d o m in u jąc a  w  og ro m n y m  obozie praw icow ym , 
Że bez w ielk iego  w ys iłku  z jego  s t ro n y  iem u 
w łaśn ie  ten  obóz w ładzę  ofiarowuje.  J e s t  to 
z jaw isko  rów n ie  ch a ra k te ry s ty c z n e ,  ja k  p o u ­
cza jące .  S tanow i ono jeden  z ty c h  znaków , 
k tó re  r ę k a  hfc-to.rji pisze ; i a  śc ianach  po lsk iego  
d o m o stw a  p ań s tw o w e g o ,  a od k tó ry ch  tra fnego  
odcz y ta n ia  za leży  przysz łość  za rów no  dom o­
s tw a  sam ego , ja k  jego  m ieszkańców .
0 O d czasu  d ru g ieg o  sw ojego  g ab ine tu  p. W i ­
to s  n ie  ma szczęścia po l i tycznego . U tw orzen ie  i 
u t rzy m an ie  rząd u  p raw icow ego  w  ro k u  1923 
opłaci! on rozbiciem w łasn eg o  s t ro n n ic tw ? ,  z 
k tó re g o  w ydzieliła  sio w ó w cza s  s to sunkow o  
znaczna  secesja .  Sam zaś ów cz esn y  rzą d  praw i- 
co w y  pod  jego  k ie row nic tw om  zapisa ł  się źle 
w pam ięc i  spo łeczeństw a .  P ro c es  zdew aluow a- 
lira m arki dop row adzi ł  do  końca .  P rz ec iw ień ­
s tw a  społeczne zaos trzy ł  do  na jw yższego ,  już 
n ie m a l  z rew o luc ją  g ran ic zą ce g o  s topnia .  —  
S t ra t  tych  żadnym i pozyfyw nem i zdobyczam i 
n ie z rów now ażył.

S p raw ied l iw ość  je d n a k  n a k a z u ję  przyznać,  
z e  osobis tej w iny  p. W i to sa ,  ja k o  k ie row nika ,  
b y ło  w  tem  w szys tk ie in  s to su n k o w o  niewiele. 
P rz y c z y n a  ty c h  n iepow odzeń  leży  rałezej w  nim 
szczęd iw ej n a tu rz e  po lsk iego  obozu p n w ic o -  
jwego, k tó r y  za trac ił ,  czy  też  n ie  rozw iną! w 
isobie zdolności w ydzie lan ia  z siebie ludzi n a j ­
s iln ie jszych  um ysłem  i c h a ra k te re m ,  locz p rze ­
c iw n ie  p o zo s ta je  w  s ta ły m  an tag o n iz m ie  do 
Wszelkiej w yb itne j  zdolności,  do wszelkie j w y ­

raźn ie j  za ry so w a n e j  indyw idua lnośc i .  S tąd  fa ­
ta ln e  n iw elacy jne  dz ia łan ie  obozu p raw icow ego 
i s t a ł a  jego  te n d en c ja  do równania, się n a  linji 
b ezw ar to śc iow ej  w  życiu  publicznem p izec ię t-  
ności.

P o p rzed n i  p raw ic o w y  gab in e t  p. W i to sa  jood 
w zg lędem  doboru  ludzi i indyw idua lnośc i  za j­
m ow ał jedno  z os ta tn ich  m ie jsc w d ług im  szn- 
regw d o ty c h cz aso w y ch  gab ine tów . P a m ię tn ą  
je s t  do  te j  po ry  f a ta ln a  o b sada  reso r tu  ska rbu .  
P o l i ty k a  zag ran iczna  p ań s tw a  pod k ie runk iem  
m in is trów  z  te g o  w łaśn ie  g ab ine tu  przeżywała- 
sw oje  dn i  na jc iem nie jsze .  B y ły  zaś  chwile, w  
k tó ry c h  w y ra źn ie  w k ra c z a ła  w sferę m ię d zy ­
n aro d o w eg o  sk a n d a lu  (m in is te rs tw o  p. S eydy) .

Ozy ty c h  w ie lk ich  n iebezp ieczeństw  w y ja ­
łow ien ia  i ciuchow e g o zubożenia ud a ło  się u- 
n ik n ą ć  p. W itosow i p rzy  form ow aniu  ohccnearo 
jego  g*abiń,etu. o k aż e  n ieda leka  przyszłość. W 
k aż d y m  razie dokonana  już w czora j  krea-cja nie 
rwzp-rasza pow ażnych  obaw w  tym  w zględzie 
Dr S k rzyńsk i  n ie u zn a ł  za s to sow ne  za trzy m a ć  
tek i sp raw  zag ran ic zn y c h  w gabinec ie  p raw i­
cow ym , Doniosłe rac je ,  k tó rem i się w tem  s-wem 
postanow ien iu  kierow ał,  nie zm ieniają  jednak  
f ak tu ,  że ten  na jw a żn ie jsz y  i n a j t ru d n ie js zy  z a ­
razem  re so r t  sp raw  p a ń s tw o w y c h  pozbaw iony  
ze s ta l  na jw y b i tn ie jsze g o  k ie row n ika ,  ja k ieg o  
w  ogóle  d o ty c h c z a s  posiada*. W y s z u k a n ie  d r o ­
wi S k rz y ń sk iem u  rów n o w a rto śc io w e g o  n a s tę p ­
c y  je s t  w  dz is ie jszych  w a ru n k a c h  niemożli­
wo m, tak .  że jeżeli dalsza  ew olucja  s to su n k ó w  
nie pozwoli temu politykowi wrócić do p a łac u  
na W ierzbow ej,  to  można z gó ry  p rzy jąć ,  że 
ja k k o lw iek  rząd p raw icow y te k ę  opraw  za gra  - 
m ożnych  obsadzi,  będzie to  zm iana na gorsze.

T e k a  sp ra w  w ew n ę trz n y ch  zo s ta ła  o bsadzo ­
na w sposób, k tó r y  musi budzić  wątpliw ości.
Z osobą p. S m ó k k ie g o .  gdy  był w icem inistrem  
w  tym  resorcie, w iąże się ok res  n a jw ięk sz eg o  
zao s trzen ia  s p ra w y  narodow ościow ej.  N iem a 
ż adnych  danych  do p rzypuszczania ,  że będzie 
tym  razem  inaczej. P. Smólski bowiem re p re ­
ze n tu je  nac jonalizm  najbardz ie j  o s try ,  bez ­
w zg lę d n y  i ciasny. O ddan ie  tak ie j  sile n a jsze r ­
szego pola działania- w żak res ie  w ew nętrznych  
s p ra w  p a ń s tw a ,  w k tó rem  przeszło  BO procen t 
s ta n o w ią  m niejszości na rodow e,  m usi  budzić 
za s trze że n ia  i obaw y,  szczególnie j w obecnych  
w aru n k ac h ,  ja k  również wobec tego ,  że drug i

p o tę ż n y  a k u m u la to r  e n u ig j i  nac jona lizm u  w o- 
ju ją ce g o  zos ta ł  p rz e ję ty  z poprzedniego  g a b i­
n e tu  w postaci  m in is t ra  ośw ia ty .  E ksk luzyw no-  
nacj-onalistyczny c h a r a k te r  n o w eg o  gab in e tu  
zos ta ł  w  ten  sposób  ponad  w sze lką  po trzebę  
spo tęgow any .  ~

Ogólne 'warunki po li tyczne ,  w k tó ry c h  d z ia ­
ła lność s w ą  n o w y  rz ą d  p. W i to sa  rozpoczyna, 
n ie s ą  dla n iego pom yślne .  P o jaw ien ie  się  jego  

i u  s te ru  p rzy ję ły  s t ro n n ic tw a  lewicowe niemal 
, ja k o  p row okac ję .  O dpow iedz ia ły  też na  n ie  
j p ro k lam o w a n iem  za c ieśn ien ia  swojej wspólno- 
, ty ,  k tó re j  ce lem  je s t  oj>ozycja —  jak  sam e z a ­
p o w iad a ją  —  bezw zględna.  W  tych  w aru n k ac h  

j zapow iedziom  p. W ito sa ,  że będzie się s ta ra ł  
I w y tw o rz y ć  ja k iś  »m o d u s  v ivendi«  z lew icą ,  
me m ożna  w różyć p o z y ty w n e j  realizacji,

| S to su n k i  z ty m  s to ją c y m  do tąd  n a  uboczu 
a le  w aż n y m  o środk iem  woli po litycznej,  ja k i  

' indyw idua ln ie  s ta n o w i  m arszałek  P i łsudsk i  
w raz  z  g r u p ą  sw oich  cyw ilnych  i w o jsk o w y ch  

; przy jac ió ł  i wielbicieli, "rząd praw icow y w m o ­
mencie sw eg o  tw o rze n ia  się ma właściwie* mi 

jm o  u s tę p s tw  ze sw ej  s t rony ,  jeżeli nie n a jg o r ­
sze, to  w k a ż d y m  ra z ie  dosta teczn ie  złe. 0 -  

' s ta  tnie. n ie s łychane  w formie i treści w y s tą p ie ­
nie o ra lo rsk ie  m a rsz a łk a  S enatu  T rąm pezyu-  
sk iego  by ło  też w szys tk ie in  innem, ty lko  n ie  
in a u g u ra c ją  p o p r a w y ' i  s tabilizacji ty cli s to s u n ­
ków.

Zadania- g o sp o d a rc ze  i polityczne dziedz iczy  
rząd  W itosa  111. te  samo, k tó re  miał rz ą d  p o ­

p rzedni,  tyli;o jeszcze bardz ie j  p o w ik ła n e  i 
zam azane .  Minister sk a rb u ,  k tó r y  sw o ją  o s o b ą  
rep rez en tu je  n ie jak o  c iąg łość  t r a d y c j i  m iędzy  
poprzedn im  rządem  a  now o  u tw o rzo n y m , za­
czął p rzed  sześciu miesiącami, ja k o  p rz e d s ta w i­
ciel s tab ilizac ji  w a lu ty  i zdecydow anej ob ro n y  
p rzed  inflacją . Dzisiaj posiada on  w  portfe lu  
g o to w ą  »małą« inflację w postaci u s ta w y  roz­
sz e rza jąc e j  ob ieg  bilonu o  dalsze  80 m iljonów  
z ło tych .  P ie rw o tn a  lin j a  polityki w a lu to w e j  
za ła m a ła  się. P ra w ica  adop tow a ła  na jbardz ie j  
w ą tp l iw ą  część p rog ram u  lewicy, o d rzuca jąc  
ca la  jego  resztę. Znowu p rzy k ła d  sek lekc ji  
w s teczn e j ,  k tó r a  w zak res ie  n ie  ty lko  pe rso n a ­
liów , lecz ta k ż e  rea ljów  w y d a je  się nieszczęs­
n y m  a t ry b u te m  wszelk ich  rządów  p raw icow ych  
w Polsce .

7  tern w szys tk ie in  t ru d n o  nie życzyć  rzą d o ­
wi Wii-osa HI,  ab y  w in teresie  bliższej i dalszej 
p rzysz łośc i  p a ń s tw a  potrafi!  znaleźć drug i dla 
w y p ro w a d ze n ia  g o  z dzisie jszego jego  ponad  
w sze lką  rnia-ę t ru d n e g o  w ew nętrznego  i ze­
w n ę trz n eg o  po łożenia ,  a by p rzyna jm n ie j  z a ­
pobiegł da lszem u  m nożeniu  się  zla, pię trzeniu  
s ię  n iebezpieczeństw .

D o b ra  wola, o d w a g a  i d e te rm in a c ja  sam ego  
prom je ra  p o zo s ta ją  p oza  s fe rą  w ątp l iw ości .  —  
T em  w iększe  za to m usi budzić  w y m a g a n ia  
zdolność k o n s t ru k c y jn e j  i p o z y ty w n e j  p rac y  
pańs tw ow ej,  k tó r ą  r ep rez en tu je  s tw o rz o n y  
przezeń, czy  też  może raczej na rz u co n y  mu 
przez so juszn ików  gabinet-. (s-i.

Gabinet premiera Witosa
W a rsza w a ,  11 m a ja  (PAT). Dnia 10 bm. p. 

P rezy d en t  R zeczypospo li te j  m ianow ał posła do 
Sejmu W incen tego  W ito sa  prezesem R a d y  m i­
n is t ró w  a  na  je g o  wniosek zam ianow ał:

! m in is trem  sp raw  w ew nętrznych  S te fa n a  
Smók-kiego.

! m in is trem  sp ra w  w o jskow ych  gen . dywizji 
J u l  jus za  M alczew skiego,

| m in is trem  sk a rb u  poślą  do Sejm u J. ZtDJe- 
chow sk iego ,

m in is trem  spraw iedliw ośc i posła  do S e jm u  dr 
S te fan a  P iechock iego ,  »

m in is trem  W. R. i O. P .  pusta do Sejmu jirof.
d r  S t a n i s ł a w a  G r a b s k i e g o .  *

m inistrem  rolnictwa i dóbr państw ow ych p o ­
sła- do Sejm u tir W. K iern ika .

| m in is trem  przem ysłu  i h an d lu  posła do  S e j­
mu p. S tan .  Osieckiego, 

j m in is trem  kolei posła- od  S ejm u  inż. Ad. 
C hądzyńskiego,

| m in is trem  re fo rm  ro ln y ch  p. J .  R ad w an a .
! Je d n o c z e śn ie  również, na w niosek  prezesa 
. R a d y  m in is trów  W. W itosa  P re z y d e n t  p o m -  
! czyi:
j k ie row n ic tw o  m in is te rs tw a  sp raw  zag ran icz ­

nych  podsekretarzow i p, K ajetanow i D zierży- 
kari M orawskiemu,

k ierow nictw o m inisterstw a robót publicznych  
podsekretarzow i stanu  inż. M ecz. R ybczyńskie­
mu, . . . . . .

oraz  kierow nictw o m inisterstw a pracy I opie 
ki społecznej J . Jankow skiem u,

floeg rattl i leKtt ministra sprats 
zn̂ rnaitznych

■ Z kóI d y p lo m a ty c z n y c h  o t rzy m u je  *11. K n-  
rjer Coilz.* in form ację ,  że am basador L arocbe  
oi.iz fwisfcwp Max MneJIer i iWajoni, w  osta t­
rach  dn iach  zwrócili u w ag ę  czynn ików  p o w o ła ­
nych. że u s tą p ie n ie  p. A lek san d ra  S krzyń sk ie­
go ze stanow iska spraw  zagranicznych  jest  
w ysoce szkodliw e dla akc ji  jmlskiej o zdobycie  
śfcaiogo miejac;! w R adzie  Ligi N arodów . P rz e d ­
s taw ien ia  te  n ie pozos ta ły  bez echa. W  g a b in e ­
cie p. W i to sa  f iguru je  obecnie ty lk o  k ierow nik  
tego  m in is te rs tw a ,  t e k a  je s t  zarezerwowana dla 

ip . A leksandra Skrzyńskiego. F a k ty c z n e  powo- 
[ lan ie  p. S k rz y ń sk ieg o  na  to s tanow isko  za leży 
jod d alsze j  ak c j i  rządu. -

MsrszsM Piłsudski przeciwno gomitefosl p. ©llosi
(Telefonem od naszerro koroepondenka).

W a rsz a w a ,  11 maja. M arsza lek  P i łsu d sk i  o- 
gkasza ośw iadczenie , które w  treści sw ej zwra- 
ca się  przeciw  gabinetow i p. W h osa i zapo ­
w iada. że ze  swej s t ro n y  n ie  zrobi ani k roku  
dia podtrzym ania jaskraw o przekroczonych  
m oralnych interesów państw a i m oralnych in­
teresów  wojska. N aruszen ie  to  m arsza łek  P i ł ­

sudski widzi w  s to s u n k u  p. W itosa  d o  dw óch  
na jw ażn ie jszych  fun kcyj p a ń s tw o w y c h ,  w yraź­
nie z by tom  p a ń s tw a  zw iązanych ,  jal-iemi są 
wojsko I polityka zagraniczna. Obie t e  funkc je  
nie m ogą po d le g ać  f luk tuac jom  gry zaw istnych  
parlyj, gd yż system  taki prowadzi nieuchron­
nie państwo do zguby. -  i &

dz ie lnem i uchwałam i R ady N acze lne j  t e g o  vi.ron 
n ictw a i stanow iska NTR. w  ostafu iem  przesi­
len iu  rządow em . Z N PR. w ystąpią  prawdopo­
dobnie p osłow ie łód zcy  M ichalas. Iw aszkiew icz  
i pos. C iszak. r

Termin posiedzenia Sejmu
W arszaw a, 11 m aja (AW7). Nie j e s t  jeszcze  

u s ta  łonem  d o ty c h c z a s  d o k ła d n ie ,  k ie d y  rząd  
p. W i to s a  przedstaw i sw ój program  Sejm ow i.

M arsza lek  R a ta j  p ro je k tu je  zw o łan ie  S e jm u  
na p ią te k ,  je d n a k o w o ż  p. W ito s  p ro p o n u je  
p rz e d s taw ie n ie  d e k la ra c j i  rządow ej w  środę 
przyszłego tygodn ia . Pos. H a r tg la s s  p roponu je ,  
a b y  w obec  św ią t  żydow sk ich  p rze łożyć  posie^ 
dzen ie  S ejrnu  d o  dn ia  24 m a ja .  T e rm in  te n  je .  
d n a k  uzn a n o  za z b y t  od leg ły .

Pogłoski o zmienić na stanoMa i 
marszałka Sejmu

W arszaw a, 11 m aja  (AW ). W  kolach’ sejmen 
w ych  k r ą ż ą  uporczyw ie p og łosk i o ob ietn icy  
danej Zw iązkow i Ludow o-N arodow em u co  do 
obsadzenia stanow isk a  m arszałka Sejm u przez 
jego  przedstaw iciela. P ogłosk i  te  nie z n a jd u ją  
w iary  w  ich praw dziwość.

Zapowiedź osfrei opozycji leuicp. -  Możliwość rozłamu M.P. R.
W arszaw a, U  maja (AW ). Stronnictw a tewi- ak cyjny  i zapowiadają podjęcie ostrei opozycji

cow e P P S., W yzw olenie. S tronnictwo Chłop 
sk ie. Klub pracy og ło siły  deklarację, w  której 
o k re ś la ją  rząd obecny j a k o  zd ecydow an ie re­

na terenie S ein m
Część pism w arszaw skich podaje w iadom ość  

o m ożliw ości rozłam u w N PR . w zw iązku  z nie-

M A R JA  C ZESK A -M Ą C Z Y N S K A  ^  i W l  t r

© pętach dzianej neq
b; (Dokończenie)

f  PiTtypomnlala sobie, że g d y  w* n o c y  p o c h y ­
liła się w  ta ń c u  n a d  g łęb ią  w ó d  fajom ni czcch.
u j r z a ła  tam  tw a rz  zupełnie inną, jeno  oczv 
b y ły  te sam e,  p iękne,  sza re  oczy.
\ ■—  P rzyn ios łam  k a w ę  panience .  —  Stara- 
s łu g a  z n iep o k o jem  sp o jrza ła  n a  nią. —  P a ­
n ie n k a  by  się p o w inna  zaradzić  lekarza ,  p a ­
n ie n k a  z k a ż d y m  dn iem  gorze j  w y g ląd a  i t a k a  
i e s t- ja k a ś ,  j a k b y  nie ta sam a.  .

■—- Bo nic mnie już  w  życ iu  n ie cieszy,,  spa- 
hibyna! S pala!  —  P rz c ią g n ę ia  się leniwie. 
e ; y iu ż ą c a  n a k r y w a ła  sto lik

Panienka,  nie dba o s iebie te raz ,  pan ien-
.  -----------   an i  n ikogo  p rz y ją ć  nie

.a n i "  01 ’ P r o c i e  k a f ta n ik  ju ż b y  się d .o 
j 0 1 udow  należa ł .  N iechże sio p a n ie n k a
,v j 7111e ^ k a r z a  zaradzi,  p rzecie  ta k ie  życie, 
w  ż a d n e  życie ,
*:•  p o  * ■ '.i-aęu.w, l i! i

ta m  A n n a  wrie... ' ',vi
r"’. ~~ P o p ro s ić  le k a rz a  p an ien k o ,  p a n ie n k a  mu» 
6i być cho ra ,  t rzeba  sio kon ieczn ie  ra to-

v ’ i i ,i . • 'i ' i ' fl V ...
b ladych  u s t  sp łynę ło  p y ta n ie :

«=r-- D la kogo? . . .

c h c e 11--11-6 wychod7-b

A nna m ilczała  cliwilę, u d a ją c ,  że coś pilnie 
sp rzą ta ,  d ław i ły  j ą  Izy, bo i p raw d a ,  nie było...  
d la  kogo...  .

—  C hoc iażby  d la  m nie .  pan ienko ,  obieśrny 
sam e, ty lk o  ja  m am  m o ją  p racę,  m odli tw ę, k o ­
ściół a  p an ie n k a  m a  ty lk o  te  książk i ,  książki ,  
k siążk i  i nic w ięcej.  S prow adz ić  le k a rza ,  pa-
1,ienk«* \  . *. iw iae ,  -  , j

Ach, juk  ją  ta  g a d a n in a  nuży .  : ■: '
—  A niech sobie A n n a  s p ro w a d z a  kos*) 

chce. (
W ło ż y ła  py jan ię ,  w y c ią g n ę ła  się n a  o to m a ­

nie i p rzeżyw a znow u sw oje  sny , zda je  s ię  jej. 
że g d y  o tw o rz y  oczy, u j r z y  go p rzed  'sobą '  n a ­
wet. tu  w pe łń  słońca i dnia . p rzyw oła  go  je j 
tę sk n o ta .  “

Czas się w lecze, w lecze. ^
A n n a  sp rzą ta ,  śc ie ra  p r o r r y ,  u k ła d a  k s ią żk i  

na s to l ikach ,  je j  zw ięd łe  u s ta  p o rusza ją  się mu-

S1IS  się w l o c s o . . ; T « l i g P | j p - S 3
Za oknem  biały śn ieg ,  na szybach  lo d o w a ła  

k n i a t y ,  m oże to k w ia ty  od n iego , d a r  z za 
św ia ta .

D zw onek .
G losy.
K to ?
R o z w ie ra  oczy, p o dnos i  się leiiiWIe, w  po 

k o ju  w y sok i ,  obcy  c /Jow ick ,  p a t rz y  w  nuv 
uw aż n ie  g iębokiem i,  cz a rn em i oczym a. S ło w a

' AmeruKafisHa Hasa na biesmie 
t północnym

Trzmili po d ró żn ik ó w  i b a d a c z y  oko lic  polar-; 
n r  eh  -stanęło w  ty m  ro k u  do w y p ra w y  n a  zdo­
bycie b ieguna  pó ioncnego .  N o rw e g  A m u n d ­
sen, A m e ry k a n in  B yrd  i A u s t r a lc z y k  WiUkins. 
P ie rw szy  z nich. k tó r y  w  zesz łym  ro k u  pod ją ł  
b ezo w o cn ą  z re sz tą  w y p ra w ę  do  b ie g u n a  n a  
samolocie, tym  razem  pi*zyg*t*>wał d o  w y p ra w y  
p o w ie t rz n y  s t a te k  s te ro w y ,  u w a ż a ją c  g o  za 
pew nie jszy  środek  lokom ocji  p rzez  m roźne  
p rze s tw o rz a  pó inócy . Dwa', inni p rz y g o to w a l i  
d o  w y p ra w y  sp e c ja ln e  sam o lo ty .

J a k o  s tac ję ,  z k tó r e j  m iano  w y ru szy ć ,  w s z y ­
scy  trze j pod różn icy  obra li  w y sp ę J ń p i iz b e rg ,  
gdzie  »v po łudn iow e j  je j  s tron ie  ko lo  z a to k i  
k ró lew sk ie j ,  założyli sw oje  p o d s ta w y  o p e r a c y j ­
ne. j a k  h a n g a ry ,  m a g a z y n y  z b en z y n ą ,  z a p asa ­
mi źywnoś-oi jkh ,  o raz  s ta c jo  isk row e.

T e rm in y  w y ru szen ia  każ d eg o  z ty c h  p o d ró ż ­
n ik ó w  z osobna-, b y ły  m nie j  w ięce j  je d n a k o w e  
i schodz iły  się w łaśnie w  ty c h  dn iach .

P ie rw sz y  s ta n ą ł  n a  S p i tzb e rg u  W illk in s  z  
d w o m a  sam olo tam i i jw  u k o ń c z e n iu  w s tę p n y c h  
p rz y g o to w a ń  podją ł k i lk a  w y w ia d o w c z y c h  
lo tó w  wr oko lice  podb iegunow e,  z a k ła d a ją c  
s ta c je  poboczne- p rzy  d ro d z e  swej p rzy sz łe j  
w y p ra w y .  W illk in s  n ie n r a ł  j e d n a k  szczęśc ia : 
je d en  z jego a p a r a tó w  zo s ta ł  si-lnie u szkodzo­
ny  na  S p itzbe rgu .  on  sam  p o d czas  o s ta tn ie g o  
sw eg o  lo tu  r e k o n a n so w e g o  ziarna! rękę ,  a  n a d ­
to d rog i  jego  sa m o lo t  t a k ż e  u leg ł  po w ażn y m  
uszkodzen iom . , »

P ozosta li:  B y rd  i A m undsen .
P ie rw szy  z A m ery k i  p rzy b y ł  o k rę te m  n a  

S p itzbe rg .  gdz ie  już  w połow ie zesz łego  ty g o ­
dn ia  zm ontow ał ca łkow ic ie  sw ój a p a r a t  do  
podróży . Drugi,  dla w yp ró b o w an ia  w y t r z y m a ­
łości s te row en ,  w y ru szy ł  z W ioch przez L o n ­
dyn . P e te r s b u rg  i Y adsoe  n a  S p itzberg .  O baj 
spieszyli się. B y rd  z a m e r y k a ń s k ą  am b ic ją  
chciał ub iec  E u ro p e jc z y k a ,  A m u n d se n  zaś  u- 
świadami-al to  sob ie  i p rzyśp iesza ł  odlot- z  P e ­
te rsb u rg a .  :i

G d y  jednak ' <w piąt-ek dn ia  8  bm. o  godz. G 
r a n o  »N orge«  p rzy b i ja ła  d o  8 p i tzbergu .  
m o lo t  D y rd a  s t a l  już  g o to w y  do  od lo tu .

B yrd  zw y c ięży ł  a  na b iegun ie  pó łnocnym ' 
spoczę ła  f laga  a m e ry k a ń sk a .  ^   .........

ja k ie ś  p ad a ją ,  s ło w a  d a lek ie ,  g in ą ce  gdzieś  
w  p rzestrzen i .

—  A ch, to  i>an, doktorze... - r i
P rz y p o m in a  sobie wreszc ie  te g o  s iw ie jącego  

p an a  o m łodych  oczach, leczy ł je szcze  je j  ro­
dziców. , ■ - 4,;.,  ............

_  Sypia pani dobrze?  !
D otkn ięc ie  sm ukłych ,  n e rw o w y ch ’ p a lcó w  n a  

tę tn ie .  i ijb. : - i
.—  O tak...  > / .
  Mówiła mi A nna  o ja lu em ś  ogó lnem  znu ­

żeniu, w yczerpan iu ,  pan i rzeczyw iście  źle w y- 
g ląda.

—  Duszę m am  chorą, o t  i w szy s tk o .
—  No, no... \  i i-
—  T a k ,  po]>rostu życie m nie  już  n ie  cieszy, 

obce mi się s ta ło  i dalekie. Noc ty lko...
U rywa, a le  n iesam ow ity  b ły sk  jej oczów, co 

n a g ie  u c iek ły  pod  osłonę rzęs, nie uszed ł u w a ­
gi ic-kaiza. - - -. i 1 ' iś-j-i' ■ wfT;.

—  cóż  noce?  ■
Zwiędłe, dziewicze w a rg i  Żdają się nag le  n a ­

b rzm iew ać  p u rpu rą ,  w  oczach  b łysk i  się rozpa­
la ją  i g a s n ą ,  j a k  ogniki n a  b a g n a c h .

.*—  N oc je s t  p iękna .  —  I nag ie  p o ry w a  ją  
c z a r  w spom nien ia ,  g los  do sz ep tu  opada .  —  
W  n o c y  j e s t  on, p rz y  m nie ,  idę, szukam  g"0 
i z n a jd u ję  zawsze, tu lą  m nie  je g o  ram io n a  m o­
carne ,  k o ch a n e .  Och...  J - i  iljy3i*4i

J e j  sze ro k o  ro zw ar to  w pó ł p rzy to m n e  oczy

w p i ja ją  się  w  poch y lo n ą  tw a rz  le k a rz a ,  gdzieś  
zn ik n ę ła  tw a rz  s ta rs z e g o  p an a ,  p a t r z ą  w nią 
jogo  oczy. J e g o  oczy!

fcni. czy  sen w życ ie  p rzeszed ł,  j a w ą  się 
s ta łv

—  Może p a n i  ła sk aw ie  rozepn ie  sukn ię ,  
chc ia łbym  z b a d a ć  serce .

. a  d la  nie n a g le  zap ło n ę ły  cu d a  sennej 
zja w v ,  n e rw o w em i ,  d rżącem i rękam i zrzuca 
p j j a m ę ,  koszu lę ,  s ta je  p rzed  nim , ob łędny  ta n  
m esie  j ą  w k r ą g  po k o ju ,  z a w ro tn y  tan .  L e k a rz  
co la  się  bezw iedn ie ,  s z u k a  dzw o n k a .  zn a jdu je  
a o n a d  je j  łóżk iem , n a c isk a ,  w  te j  chwili n ag ie  
la im o n a  o p la ta j ą  m u  sz v ję  z sza leńczą  moca.

-  J e s te ś !  J e s te ś !
W  o tw ie ra ją c y c h  się drzwiach ' p rze rażona  

tw a rz  A n n y ,  n ie  po jm u je  co się s ta ło ,  je j  p a ­
nienka^.. Boże! J e j  pan ienka . . .

. R ogo tow ie ,  A n no ,  n a  m iły  Bóg', p o g o to ­
wie.. L udz i  zaw ołać .. .

W y p a d ła  z k rzy k ie m .  '
S i lny  cz łow iek  w a łc z y  z  warjat-ką, usi łu je  ją  

o bez w ład n ić  a  n a g ie  ram io n a  o p la ta ją  m u s z y ­
ję co ra z  c iaśn ie j ,  silniej,  m oc a rn ie j  a  szare oczy 
p ło n ą  tu ż  p rze d  jego  oczym a ,  ja k  dw ie  p o c h o ­
dn ie  i cze rw ien ia  sie  usta . . .

—  T c h u !
' 'Jeans M arja .*  ^

Czerw ono-czarne k o la , ramiona' m dleją  
a tam te... dławią..* ^

N a  schodach kroki, zbaw cze, sp ieszne krolcL1 
Ludzie! , ;
K to ś  p rze m o cą  ro z p la ta  d ła w iąc e  ramiona*' 
O błędem  sza lone  oczy  p a t r z ą  w  krąg.
S a  w  tem  mieście ludzie?

A

I nagłe. i¥;t JSi łl " ł'i-1 ^
J a k  jak ieś  s t r a s z n e  p rzeży c ie  ze  snu ,  ty le  

oczów  p a t rz y  n a  nią a  ona...  j e s t  n a g a ,  zupe łn ie  
naga .

I te  bolesne oczy  A n n y ,  t e  o cz y  p e łn e  
łez.

Oczy lekarza .. ,
I  oczć  tłum u..
W styd .
P rz ed  o cz y m a  p u r p u r a  k rw i ,  św ia t  piome.u
P rzez  t łu m  p rzec isnę ła  się is tność  in n a  i n a  

se rcu  osza la łem  z tę s k n o ty ,  miłości, bólu  
i w s ty d u ,  p o ło ż y ła  sw o ją  w sz e c h k o c h a ją c ą

Ś m ierć  w esz ła .  * • -ł.'*.-:
L e k a rz  pochy li ł  się n a d  je j  tw arz ą  p ra w ie  

c z a r n ą  od  n a p o ru  krwi.
—  U d a r  m ózgowy...
Śmierć...  " . _. . ..
Ż ą d n y  sensac ji  t łu m  z a k o ły s a l  się i kii 

d rzw iom  odp łyną ł .  . u i f , . i . ...
Śmierć. , ,
J e j  m a je s ta t  sp ły n ą ł  n a  c iało  obnażone ,  na* 

k r y ł  je  sw oim  c a łu n e m ,  n ie  b y ła  to  już  n a r  a  
kob ie ta ,  b y ł  to  już  ty lk o  t r u p  człow ieka.
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i' U przedził  on A m u n d se n a  ta k  dalece ,  że nie 
ty lk o  pierwszy- przed nim p rzy b y ł  do  b ieguna ,  
a le  n a w e t  pow rócił  s ta m tą d  do S p itzbe rgu  
jeszcze przed w y ru sze i re m  »Norge«.

W iadom ość o w y ru szen iu  B y n la ,  o d o ta rc iu  
do b ieguna i ta k  szybkim  pow rocie  s t a m tą d  —  
aczkolw iek  przecież oczek iw ano  te j  w y p ra w y

aczko lw iek  to w a rz y sz v ly  je j ,  ja k  każ d em u  
śm iałem u przed ęwzięciu n au k o w e m u ,  życze­
n ia  ca łego  ś w ia ta  —  spadla, je d n a k  mczoiraj 
n iespodzian ie ,  m usia ła  zaskoczyć  św ia t  i w y ­
w o łać  silne poruszen ie .  Bo .stało się to w sz y s t ­
k o  nagle, bez zapowiedzi te rm inu  odlotu  s ta ło  
t i r  szybko  —  po  a m ery k ań sk u .

W  chwili, g d y  to  piszemy, brak  jeszcze do ­
k ła d n ie j s z y c h  wmdomości o p rzeb iegu  te j  w y ­
p ra w y .  je j  czasie trw an ia  .oraz spostrzeżen iach  
5 rez u l ta ta c h .  W iadom o już je d n a k ,  że .  B yn l  
n ie  postaw ił  swej stopy  n a  osi ziemskiej,  że .ty l-  
k o  o k r ą ż r l  k i lk a k ro tn ie  b ie g u n ,  a na  znak  swej 
Bytności rzucił na  b iegun  s z ta n d a r  gwiaździ­
s ty .  W  danym  w y p a d k u  je s t  to  je d n ak  szcze­
g ó ł  uboczny, choć b a rdzo  pow ażny  w  zakresie  
am bicji  jednos tk i  i na rodu ,  samo bowiem zna­
czenie po jnyślnej  w y p ra w y  B yrda —  nie p rze ­
s a d z a ją c  w ar to śc i  n ieznanych  jeszcze W e rn i­
k ó w  jego  obserwao.yi i spos trzeżeń  —  polega 
■w p ie rw szej  Irnji na. og rom nym  sukcesie  te ch ­
n icznym . Obck człowieka —  o d k ry w c y ,  k tó r y  
z łoży ł now y dow ód  Iiartu i że laznej energji.  
sam olo t  w  w y ją tk o w y c h  w a ru n k a c h  po la rnych  
z d a ł  egzam in  ze swej w ar tośc i  lokom ocy jne j  —  
n a  chw alę  cz łow ieka —  w yna lazcy .

S u k c e s  B yrda ,  poza  m om entem  p ie rw szeń ­
s tw a ,  nie p rzesadza  je d n ak  w niezem w y p ra w y  
A m undsena i »Nbrge« zapew ne w najb liższym  
czas ie  podejm ie w ypraw o  do b ieguna. T o w a ­
rzyszyć  je j będą  równie  se rdeczne  życzen ia  ca­
łego św ia ta  cyw il izow anego , życzen ia  os iągn ię ­
c ia  na jobfi tszych  p lonów  d la  d o b ra  i rozw oju  
w służbie  w iedzy  i k u l tu r y  ludów. (Ig).

(Telegram własny „Nowej Reformy").
N ow y Jork, 11 m aja .  T e leg ram  iskrow y t  

King-djay, w y s ia n y  przez  p u łk o w n ik a  a m e ry ­
k ań sk ieg o  B y rd a  do  rz ą d u  S ta n ó w  Z jednoczo­
n y ch  donosi,  że ekspedyc ji-  jego ,  k tó ra  opu­
ściła K ingsbay  w  n o c y  z so b o ty  n a  niedzielę ,  
dotarła w  n iedzielę ao  b ieguna p ółnocnego i 
wróciła o godz- 4 20 do K ingsbay, w ita n a  o- 
w a ty jn ie  przez  lu d n o ść  i za łogę s ia tk u  .Amund­
sena >-Norge«. B y rd  lecia ł n a  .samolocie s y ­
s te m u  F o k k e r a ,  a  to w arz y szy !  m u pilot Be- 
n e t t .  B y rd  o k rąż y ł  kilkakrotnie biegun pół­
n ocn y, a ż e b y  s tw ierdz ić  spos trzeżen ia ,  k tó re  
swr go czasu  poczynił P e a ry ,  p ie rw szy  rzekom o 
o d k ry w c a  b ieguna. P ogoda  sp rzy ja ła .  B y rd  
m ógł zbadać  okolicę b iegunow ą przy pom ocy  
kom pasu słon eczn ego . K o m p a s  m a g n e ty c zn y  
t a k  silnie fa low ał,  że  mżycie je g o  s ta w a ło  się 
n iepodob ieńs tw em . Na. b iegunie  r u j  s tw ie rdzo ­
no istot żyjącycn , a  ek sp ed y c ja  przypuszcza,  
że będzie m ożna  w y lą d o w a ć  n a  du ży c h  k rach .  
E k s p e d y c ja  n a d  b iegunem  opuściła  chorągiew  
Stanów  Zjednoczonych.

P re z y d e n t  Coolidge w  dep e sz y  g ra tu la c y jn e j  
do B yrda  w yraz i ł  wdzięczność ,  że A m ery k a n in  
d o ta r ł  do b ieguna  i z a tk n ą ł  cho rąg iew  a m e r y ­
k ań sk ą .

Berlin, 11 m a ja  (PA T). Odnośnie do  lo tu  
B y rd a  donosi .» Berlin e r  Z e i tu n g  am Mitta.2*«, że 
lo t podbiegunow y ou oy ł się  przy prześlicznej 
pogodzie. Na b iegunie n ie zastał Byrd żadnych  
isto t żyjących , żadnych śladów  niedźw iedzi po­
larnych. Jest. on zdania , że m ożna w yląd ow ać  
na terenie bieguna. P o d cza s  prze lo tu  B yrd  
rzucił na biegun flagę am erykańską.
-  Oslo, 11 m aja  (PAT). W  ko lach  duńsk ich  i 
no rw eskich  panują w ątpliw ości, a b y  B yrd  f a k ­
tycznie  d o ta r ł  do  b ieguna  północnego .

W aszyngton, 11 m aja (PA T). W ed le  don ie­
sień, B y rd  odniósł w sw oje j  podróży  podoie- 
g u now ej  odm rożenia nosa oraz kilku palców.

iU  m@3dfSiHllIi dW Sl 00
Amundsen i Byrd wyruszają — Wyścigi do bieguna

  (Telegram iskrowy „Nowej Reformy").
Oslo 11 m aja. J a k  donosi »A ftcnposten^ ,  

B y r d  po powrocie z w y p ra w y  do b ieguna  by ł 
n iezadow olony z jej w yniku i zd ecydow ał się 
w y r u s z y ć  do b ieguna ponow nie i to jeszcze 
przed odlotem  Am undsena. W  tej d rug ie j  w y ­
prawie. B yrd  p ragn ie  przelecieć p o n a d  b ie g u ­
n em  i sk ie row ać  się na A laskę. B yro pośpiesz­
n ie przygotow ał sw ój sam olot do odlotu  i jes t  
m ożliw e, że w yruszył już dziś nad ranem.

R ów nocześnie sterow iec zN orge « ukończył 
przygotow ania i s ta n ą ł  g o to w y  do  od lo tu  —  
Am undsen ch ce wyruszy ć rów nocześnie z Byr- 
J em, w  ten sposób zatem  rozpoczyna się  rze­
czyw iśc ie  osob liw y w y ścig  do b ieguna. S am o­
lo t  B y rd a  je s t  szybszy,  ale A m u n d se n  w sw ej 
w y p ra w ie  k ładz ie  g łó w n y  nac isk  p rzedew szys t-  
k ie m  na zuaadnie obszarow  polarn.ycn. A m u n d ­
sen .  k tó r y  p ierw otn ie  zam ierzał w ziąć za łogę
3L IG lu d 7-1 , oVuM»tUA iyllz-o. I źL,
ezyć  zapas benzyny.

Z innego  ź ró d ła  donoszą ,  że je d n a k  Byrd  
w yru szy  dopiero za kilka oni.

W  N orw egji  w iadom ość,  żc B yrd  by ł na  b ie ­
gun ie  przed  A m undsenem , w y w a r ła  p rzy k re  
w rażen ie ,  .gdyż zad rasnę ła  am bicję  n a ro d o w ą,  
je d n a k ż e  z uznan iem  ]K)dno-szą w N orw egji,  że 
Byrd d o kona ł  niezwykłego- czynu  spor tow ego .

ttlllKlGS ptsdelisGjf 'Ośnie! ist
tło m m

M ediolan, 11 m a ja  (Tnlogr. Comp.) Donoszą, 
z A laski,  że kapitan WilSkrns jest w drodze do 
bieguna północnego. O dleciał on już w sobotę
n a  3-m otorow ym  je d n o p ła to w c u  w n z  z m a jo ­
rem L ange rem  j podoficerem  W ish łey  z F a i r ­
banks .  W  godzinę po odlocie depeszow ał iskro­
we: sP rzeb y l iśm y  chm ury  z szybkością  90 kim. 
na. godz. i w idzim y w łaśn ie  rzekę Y ukon .  Sa- 
w «lot o k a z a ł  w  trv.y ou^lłzany po
odlocie przebył sam olot gó ro  E na ieo t t .  YYTI!- 
kiiis zam ierza  za trz junać  T ę  jeden  dzień w 
P o in t  B a rrew .

R a u t „ T o w .

Z życia i działalności 
Władvsfawa Smoleńskiego

Z m arły  w  W a rsza w ie  h is to ry k  r v ladyslaw 
Sm oleńsk i ur.  się. w r. 1851, w e wsi G rabieni-  
c a c h  M ałych,  w pow. ciechanow skim  W y ­
ksz ta łcen ie  ś rednie  odebra ł  w Mławie, w P ło c ­
k u  i w W arszaw ie .  U  ydzia l p ra w n y  ukończy ł 
w  un iw ersy tec ie  w arsza w sk u n

AYeześnie rozpoczął p racę  l i te racką .  Od i 
1809 do 1874 w ty g o d n ia c h  w arszaw sk ich  po ­
m ieszcza ł  sw e u tw o ry  poe tyck ie .  Miał je d n ak  
szczegó lne  zam iłowanie do bad a ń  h is to ry c z ­
ny ch .  P ie rw szą  jego  w iększą  p r a c ą  h is to ry c zn ą  
b y ło  s tu d ju m  » S tan  i sp raw ą  żydów  polskich  w 
18-tym  w ie k ® ,  w y d a n e  w  r. 1876. Z koiai o- 
g losi ł  w  ro k u  1 8 (9  w A ten e u m  s tu d ju m  spo- 
łe c 7.ne * D ro b n a  sz lac h ta  w K ró les tw ie  Dol­
sk iem *.

W  r. 1878 w *Now iuach« pomieści! r o z p r a ­
w ę  *Św. S tan is ław  w świetle najnow sze j  k r y ­
ty k i  h is to ryczne j* .  O d tąd  s ta le  już z pod  pióra 
j e g o  w y ch o d z ą  cenne  s tu d  :. h is to ryczne :  
»£zJa.ehla w  św ie tle  opinji 18-go \v.« (A te­
neum  r, 1881), »C zasy  S tan is ław a  A u g u s ta  w 
pow ieśc iach  I. J .  K ra szew sk iego*  ( K sięga  ju ­
b ileuszow a*); »W iara  w  życie sp o łe cz eń s tw a  
po lsk iego  w  epoce jezu ick ie j*  (»Ogviisko«); 
*K u/,n iea  Kolia ta jow ska*  (18851; ^ K s iąd z  Ma­
r e k  cudo tw órca  i p ro ro k  konfede rac j i  B arsk ie j*  
( sA te n u m .  1S8G); *Szkoly  I iLtoryczno w Poi- 
ecc« (1887); »Szkoia  o r jem alnn  w S tam bule  na 
koszc ie  Rzplite j*  (K w a r ta ln ik  h is to ryczny  
1887); »Tow. n a u k o w e  i l i te rack ie  w w. 18- 
tym*< (18S7); ^ S tanow isko  W alerja rra  Kalinki 
w  h is torjografj i  polskiej* (1887); »S tanow isko  
K az im ie rz a  Ja ro c h o w sk ieg o  w h is to r jog ra f j i  
p i l s k ie j*  (1888); »P len-da-rz w  P olsce  w 
18-tym  w.* (1889); * P rz e w ró t  u m y s ło w y  w
1’ołsce w  18- iym  w.« (1891); (Nowe w y d a n ie  w  
i  192:3); »Ostatn i rok se jm u Wielkiego* (1886); 
ł P r z t d m c w a  do  dzie jów  n a ro d u  polsk.* (1 SOS); 
s l ł z ą d y  p rusk ie  na  ziemiach polskich  1193—  
1807* (1903); ^ K o n fe d erac ja  T a r g  o w iek a*

' (1903); »Dzieje n a ro d u  polskiego* (1897).
P rzed  kilku  la ty  Wł. S m oleńsk i  s treśc ił  sw e  

*D zie je  n a ro d u  polskiego* d la  u ż y tk u  szkół 
pow szechnych .

Do licznych  p rac  w okresie  p rzedw o jennym  
za liczyc na leż y  s tu d iu m  »K niigrarja  po lska w 
ła ta c h  1703— 1707,«- (W arszaw a ,  1911); > Jan  
D ek e rt* :  »K onńsja  boni ordinis* (1913) i *Pika. 
rze  anonim ow i polityczni 18-go w.«.

W  okresie w w oje -nnym  w y d a ł  sze reg  swych 
- p ra c  powtórnie, a n a d to  wiele now ych  s tu-  

d jów . Między innemi w  ty m  o s ta tn im  okresie 
w y sz ły  z d ruku  »Pism*a« 3 tom y ; »S tnd ja  hi- 
e t o y c z n e «  (1925) i ^M ieszczaństwo w a rsz a w ­
sk ie  w  w ieku  18-tym*.

.Ostatnią w reszcie p ra c ą  n ie s trudzonego  b a ­

dac za  je s t  nie w ydane  jeszcze drukiem , a u k o ń ­
czone w calośc-i stucljnm k i lkoa rkuszow e *Mon- 
tesk jusz  w Polsce*.

Is tn ie ją  też bezimienne p race  WI. S m oleń ­
skiego. w yd .iw ane  w czasach  zaborczych  w P a ­
ryżu. N ależą J o  nich znane h is to rykom  małe 
ks iążeczki p. t. »W  dom u niewoli*.

Za czasów o kupac j i  rosy jsk ie j  ś. p. Sm-doń­
ski był obrońcą p ro k u ra to r j i  Kr. Pol. Z a jm o­
wał się też  p ra s ą  jKalagogiczną: jawnie, n y k ia -  
dał h iś to rję  pow szechną , po ta jem nie  —  liisto- 
rję Fora-ki. S łynne by ły  ongi to w y k ła d y  su- 

g ru n to w n eg o  badacza  w żeńsk ich
m iędzy ,  innemi p. Si- 
o d b yw ano  w ran n y c h .

zag ląda ło

n nennego
za k ład ach  na u k owych 
ko rsk ie j  i ł loenów ny. 
wczesnych  godzinach,  g d y  rządzie 
a rgusow e oko dozoru rosy jsk iego .

Ód r. 1919 bvl p ro fesorem  u n iw e rsy te tu  
w a iszaw sk iego .  W  r. 1918 wszedł d o  g rona 
członków Akadeiuji  Umiejętności.  Byl człon 
kiem i ndakc ji  sP rz eg lą d u  h is to ry -z n e g o s ,  p re ­
zesem komisji m etodologicznej T ow . m iłośni­
ków  his torji  i prezesem  kom is ji  h is to ryczne j  w

Kiauzulę ta k ą  hospitujący profesor musi zapisać 
w tem miejscu zadania, w którem przestał uczeń 
pisać przed wyjściem. !

Wczoraj odbyła się matura piśmienna z literatu­
ry polskiej we wiszy.s-tikich gimnazjach krakow­
skich. Przesłane tem aty  z kura-torjum zostały przez 
profesora języka polskiego w obecności dyrekto­
ra  zakładu odpieczętowane, a odnośny profesor 
wybrał z G temaitów 3 do dowolnego wyboru abi- 

urjentów. (Jlapro uczeń temat wybrał, musiał na­
tychmiast wpisać go na umyślnie rozdanych arku ­
szach, opieczętowanych przez dyrekcję odnośnego 
zakładu. Na opracowanie danego tematu pozosta­
wiono uczniom 5 godzin czasu.

Wedle programu ministra Grabraiego, ucznio­
wie mają do wyboru opracowanie piśmienne al­
bo z języka pokkiego, albo z idst-oiji, w zakła­
dach klasycznych. Ga uczniowie, którzy wybrali 
zadania historyczne, będą je opracowywali dzisiaj. 
W niektórych zakładach mała ilość uczniów wy­
pracowała zadania polskie, a nawet w jednym za­
kładzie tylko jedna abituijer.tka; kontrola jednak 
była. tasaina, bo sk ładała  się z profesora i dyrek­
tora., oraz na wizytację musi.d przybyć czlmuk 
knrjto-jum.

Matura piśmienna trwać będzie uo przyszłego 
tygodnia. Obecnie wprowadzoną jest także matu­
ra piśmienna z m atem atyki j fizyki. Wszystkie za­
dania muszą mieć, oprócz not, także dokładną 
ocenę piofeeomi co do OiąL-nlacji ucznia w zada­
niu, poczoni przewodniczący kom bji maiiitycznej 
ma prawo zmienić notę i zadecydować c dopu­
szczeniu uczniu do wstneg-b egzaminu. ] ilość i»:«ed 
niiotuw, objętych m aturą  piśmienną, załe/.y od ty­
pa danego gimnazjum.

s i l s l j o f e k i  S ł u c h a c z y  
F r a w a “

Wczoraj wieczór w salach oti-rcgo Toatiu  od- 
!'} 1 się raut ,,'lowarzy: twa Bib!jon ki Mueliaczów 
prawa", jako dalsze ogniwo u-o.tzyslości jubileu­
szowych /.a-łużonej instytucji. Byl to raut w ca- 
it m tego słowa znaczeniu wytworny i pei.m sma­
ku. 5nle wypełirilo doborowe towarzystwo z uttj- 
p. ważniejszych sfer miasta. Wśród 
cieli władz, wzięli u ®  ał w raucie: wojewoda
Kowalikowski. komi-arz Ostrowski, dr Greger, 
uniwersytet reprezentowało liczne grono profesor­
skie z rektoiem łk)sk-m na czele. ..Bitrijot-Lo słu­
chaczów pęcwa" reprezentowali, pródz ijzloirków 
1'owarz-u-ifwa z prezesem p. Adamem Grabówsiknn 
na czele,, także dawa:. ęaU^kowie, którzy licznie 
na uroczystiiść zjechali się ze wvzy«tkkhęSiron 
kraju, a  z pośród którycli wielu obecnie zajmuje 
wybitne stanowiska w państwie.

Raut otworzyła częśe a.rty-tyczna. Na program 
złożyły się produkcje mistrzowskiej orkiestry 20 
pinku piechoty, pełne szlachetnej, ek.-preji dekla­
macje art. dram. p. Aoiji Jaroszewskiej,  piękny 
śj)te\v ]>. Liuk-Doreckiej p [Zy akompaujammide 
g;;r»f. Lip kiego, bardzo miły śpiew p. 'Jazarka. 
oraz artyst)  czne produkcjo chóru akaJemici-ego.

Po raucie rozwinęła sic zabawa tfl.mjozna o wy- 
twonsnym bajowym duuaktorze, jK-zęciąg-ijąc się 
wśród miiego nastroju do późnej nocw'.

s t a r i i i  s a i i c r c ń - i i a  s p c H u l U H Z O W
csialućfłwyrfi iv H os |i

P. A. T. donosi ze L  w o w a.
„Gazeta Poranna" w korespondencji po, 

e;a sowieckiego donoM, że w związku ze s i n i ­
kiem czerwonuca: Władze ogłosiły, że lięJą kara 
ly śmieircią nawet te ostftiy, aUne ciio.-iażby tyl­
ko i*ośrc;inio przyczyniły się ',r> *«•’ -  
czwwońea. Poza tem £k  U. P. 
arcsztowa.uiu podeji-zanydi o 
i stosował wobe-c nirli kary bez sądów. Wielu wyż 
szycłi iiTzędu ikówr rozstrzelano łub zcshtr.e di o bo 
rów 1: cm c e n t r a e y j o y c h.

Z ń t tó a i io ę ć i ie  o k r ś j | i  w t w i e c N '
S ś a n i y r ć  8 0  o ^ ó i )

A. \V| donod  z O d e s y:
'Yydział komisar.iatu mori-kijgo donosi o kat.i- 

stfofi*'. jakiej v«- pobliżu lirze,g’6w iuuiuH.k*ch na 
morzu Cziwnem u!t*gi okręt sowiecki, pilytup-.y 
i  () desy w kierunku na Aleksa!, ii ów. KaUtóffofa 
wywołana była uderzeniem dna ok.ętu o raff mor 
sk:i, : sutkiem czego okręt w ciągu Ki niit.ut zato- 
nąi. 80 osób, składających się prawie wyląc/me 
z emigrantów żydowskich do P a k i ty n y ,  zatonęło.

T ó w . N au kow em .
cenne zbiory  hi-P o zo s ta w il  bardzo  bogate, 

s toryczne.
W  śwriecie n a u k i  polskiej śmierć ,ś. p. prof. 

Wl. S m oleńsk iego  w y rz ąd z a  szezm bę bardzo  
pow ażną.  J a n  Cz. (»K. )Yrrsz«.).

K R O N M K A
K ra k ó w ,  11 maja. 

K«»ufro2a  p rzy  p ise m n y c h  
e q z s m in a c h  m a łu r y c z n y c l i

Wczoraj rozjłoczęla się we wszy sitki ca szkołach 
średnich matura piśmienna według nowego pro- 
graniu szkolnego, wą«’owadzonc-go w życie z ini­
cjatywy mmista oświaty, Staniaława Grabskiego. 
Program to.u wprowadza przy maturze piśmiennej 
daleko idące zaosk-ze-nia. Młodzież, z ia ją ca  pi­
śmienny egznmiu maturyczny, mući siedzieć [X ije r  

dynozo w ławkach, a podczas pracy ma w kła ie 
przez cale rano przebywać dyrektor zakładu i. pro 
fetorem i kontrolować uc«niów, czy postępują we­
dług przepisów. Przed ;ulą, w której odbywa się 
uvvtura piśmienna, chod d  tercjan i nie przepusz.cza 
nikogo przez korytarz. Od czasu do cza„u w cią­
gu godzin przegnać zony cli lia maturę, pojawia się 
nadto wizytator z kuratorjr.m, który v>. pro­
tokóle zapisać, że odbył kontrolę i swoje sj-ostma 
żenią. Również z.aznaczri w tym protokóle- te  
przy|>om:nial kierownikowi zakładu i proles-orowi 
dozorującemu odnośne przepisy maiturame.. J e ­
żeli uozeń otrzyma z domu drugie śniadanie, mu­
si je skontrolować dyrektor prz.ed oddaniem ucz­
niowi, jak również zapisać w protokóle ilość mi­
nut,  podczas k tórycb uczeń musiał wyjść z klasy,

NOWY ROZKŁAD JAZDY poc..ąYów kolejo­
wych wprowadzony będz-ie na państwowych ko­
lejach polskich w nocy z 14- na 15 om.

WIELOKROTNE PASZPORTY ULGOWE. — 
W '-kulek interwencji Izby handlowej i przemysło­
wej w Krakowie, orzekło ministerstwo Spraw jęSp 
wnętrznyeh, żo pasz|>oriy wielokrotne w a ż n e  są 
w ciągu G miesięcy na p- zekroeze-rie g rkfi Wy w 
obie i i ro e y  bez ogianicżenia ilości wyjazdów i h> z 
wizowania paszportów przed każdym nowym wy­
jazdem z Polski.

JOHN GALSWORTHY W KRAKOWIE. Dono- 
s«ą z 1Va.r5zawy,. ie, wc-dic programu, uśpionego 
przez po-lski ldub litrerac-ki, John  G.U.-.wortby 
przyirędzie do Warszawy 20 bm. i po dwudniowy ar 
■irotiycie wyjedz-ie do Krakowa na uroczystość od- 
sloiiiouia pamiaitkowej tablicy na domu, w którym 
uiiee-zkat JmiraJ. John Galsw-ortliy, jeden z naj- 
wrbitnicjs.zych irowieściniiisarzy i dramaturgów 
angiekakiich, jest prezesem międzynarodowego 
Związku litentitów w Londynie.

KOLON JE  WAKACYJNE SEMINARJUM ŻEŃ­
SKIEGO IMIENIA PREiSSENDANZA wykazały 
w roku ubiegłym niezwykłą sprężystość tak  pod 
■względem administracji , jak  i <)siągaiięoia celów/ 
tej nad wyraz pożytCczincj instytucji.  Okazuje-się, 
że z kofonij korzystało 41 uczenie seirunarjum, 
z których 11 nic nic pktciio, reszta zaś płaciła w 
miarę, 
i

Smereczyńskiego, k iory  też jest istotnie duszą, 
■kolonji. • "  ,  -,

IMIENINY KOMENDANTA M. KRAKOWA. 
W dniu 8 bm. garnizon krakowski obchodził uro­
czyście w Domu Żołnierza Polskiego imjouuiy 
twojego zwierzchnika, pułkownika S, G. Stani­
sława Mar j;u i a  Augustyna. Już  od godziny 4 po 
południu zapełniała się olbrzymią sala- Domu 
Żołnierza Tolskiego nietylko delegacjami oficeT- 
skie-mi i szeregowych, ale i liczną pntJicznością 
krakowską, wśród której cieszy się komendant 
m iasta  ogólnie szacunkiem. Zebrany garnizonowy 
komitet- opieki nad żołnierzem podejmował sole­
nizanta herbatą, w czasie której wygłoszono licz­
no toasty, rozpoczęte prze-z dziekana gen. ks. 
Niezgodę. P. Czernecki imieniem ga-rnkonowego 
komitetu opieki nad żołnierzem zPżył hołd sole­
nizantowi nietylko przez brać żołnierską- ale i spo 
leezeń.stwo krakowskie za jego pnące oświatow o- 
kuiutira-lnc nad żołnierzem.

Powinszowania- 8-letniej jwnny Magierównej, 
sekcji teatralnej, chóru podoficerskiego i Ogniska 
podolicc-rów podchwyciła tysięczna n a  .sotli zebra­
na publiczność okrzykiem- „Niech żyjc“ , obsypu­
jąc solenizanta kwiatami. - 

Uroczystość zakończyd teatr  żołni--.r::ki specjal­
nie do tego celu przygotowaną, sztuką według in­
scenizacji p. M. Melamows-kiego „Ogireiri i Mie­
czem", opartą na tle powieści Henryka Sienkie­
wicza.

EKSPORTACJA ZWŁOK Ś. P. EDWARDA 
RACZYŃSKIEGO, prezesa Towarzystwa Sztui; 
Pięknych, lnecemi-sa szauki, odliyla się węzo**;. 
Po odp-rawieniu nabożeństwa żałobnego w7 ko ­
ściele św. Krzyża, celebrow a-nem pr/ec ks. infu­
łata Krupińskiego, rusz; t na dworzec kolejowy 
kondukt, w którym zauważyliśmy rodziny: Po­
tockich, Zr.inoy/skicl], .Sierakowskich, Tyszkiewi­
czów, ÓairtorjMkieh, Sapiehów, Tarnowskich, Kra 
liiU-kń-h, komisarza Ost-row skiego, prof. Kosta- 
ricckiego, kor erwatora To.nkowieza, prezesa 
Związku dzitn-nikarzy K. 11. Rostworowskiego, 
[rrofe-oira Melioftera, F g  Ksawerego Pit.dowskie- 
go. profesora Myeie^-kieg-o, Wojciecha Kom-.aka 
i wielu innych. —  Zwi-oki ś. p. K  lir. Raczyń-kie- 
go przewieziono do Roga-limi. gdzie złożone będą 
w grobach rodzinnych.

POGRZEB STEFANA SPERBERA, ku; ca kra 
przedstawi-1kowskiego, właściciela, ( inny „Bracia. 8;ierber“ .

odbędzie się dwe-iaj z domu przedpogrzecowego 
na cmentarzu krakowskim o godzinie 3 po p-oiu- 
dniu.

PRZENIESIENIE CYWILNEGO LOTNISKA 
DO KATOWTC. Zachodzi poważna obawą prz-e- 
niesiienia cywilnego lotniska z Krakowa do Kato­
wic. Z okazji togo prezes dyrekcji kolei, p. B.ir- 
wicz. odbył w ty cli dniach konferencję z prze-1- 
■s-ta-wićdelami [irc-zj^Bjum miasta i wojskowo;ci, ce­
lem zapobieżenia prz-eniosieniu lot-ni-ka.

ŻYDOWSKI KOMITET RATUNKOW Y.-W  nie- 
dt.-iclę p-rze-d- p-o-hidnic-in odbyło aię jkj-I -oizewe 1. 
nictwein r. Sehaechtera [icusiodzcn-ie żydo'v.--kiego 
ironihe-tu lalnnkowego, na którem skarti-ik ko­
mitetu., r. Izydor Łan mu. złoży! sprawu-zJanie k a ­
sowe z wpływów jiie-niężnych. p o ez7 n uchwalono 
z-wrócić su; ponownie gorącym apelem -1o o b y ­
wateli o pizeshi-nio dat-ltów na ten cel, z w !.iS7,c-za,j 
żc Hetery kański Jonit  tylko pod tym wa-i t tukiem! 
iKlziełi stibwencji, jeżeli obywatelstwo krakowskie 
dafkami ji-rzy-czyni mę do podjętej akcji. I'o połu­
dniu odbyto się pod przewodni17woni prezydenta 
fciu-ny. tui Un-miana, pr/y - u-.l/.ial© deJcgaia anu^ 
ry-K;Ul;kiigO .loilltu W mi5S-/.»n>K-, Uyi. N’.u ita l-  
ta, pto-ieuzęnie ścisłego komitetu ratubkiwego, 

Inn ktorcni omówiono szczegółowo całok-ztalt a-k- 
ran i- le ji  i p-owini-ję objąć mającej. Uchwalone wnioski 

' lirzedlożoue zostaną komitetowi Joint u w "Warsza­
wie do zatwierdzenia.

RECYTA CJE POETYCKIE. Wczoraj w sali 
Zwinyzku artystów jJao tjkó  w odbył się wlec tor, 
poświęcony recytaicjoni utworów mlo- lego poety 
Wiodzimie-rza Żelechowskiego. .-yna znanego 
i syinpatyic-z-ncgo malarza, f>. Ka-pra. Wiersze 
mlo.logo opety o tezy ta,i y koiej’io pa-nte Talda Gra 
nowtii"., Szeliiukii i Woluic-wiczóf ua. Licznie ze- 
t rau a  publiczność wysłuchała tych doskonałe re ­
cytowany d i  utwotów młodego lłeety z żywem 
uzmm-iein, darząc zarowuo autora, jak wykettaw- 
eow, rzesiślcini okhukanii.

Nadto odczytał nonc-ie WE Zeieciio-Aaikie^o p. 
h'oz.ma-rynow>ki.

UWOLNIENIE KAPITANA ZWIEROWSKIE- 
GO. Wczoraj pa jKiiudmiu za-padl w sądzie woj- 
-ko ym na Monteilujńcli wyrok w procesie szpic- 
gowskini HIadisza, w któty.n, jako oskarżeni, wy­
stępowali: h. urząilairk woj-kowy Hossę i kńj'itaii 
Ia \ ierow Mii.

J a k  wiadom. lKs-se zniknął z sad ruzr-raw, wo­
bec czego sprawa kapitana żwierćws-kiego została 
wyłączona. Trybuna! po przeprowadzonej roziua- 
wie, która toczyła się, jak wiadomo, 
wydal wyrok uwalniający i rehaodittijący

ZMARLI:
Józef F a  uk e, dyrekt-rn- Towarzystwa han- 

owego „13eim", zmarł w Krakowie w titi roku 
życia.

— We Lwowie zmarł Józef D o b i j a ,  sędzia 
sądni apełac-yjuego, b. szef kaateda-rji firezydjainej 
apelacji.

ri--i—1 . „a MlŁ;. EŁâfc Hi

r r TEATRY- KINA-KDNCERTY j |

dnia 111
m c IM.Ality T llllil

TF.AT M.Z- J 3 Ł I IM . J 1 T .J I '« 7 .A  ST.OWA,
W© w.toruk tlnia It maja h. r. o g, 8-męj wieczór
W ystępy  W a r # ,  o p e r e t k i  N o w o śc i  
as L U C Y N Ą  I t t E S S A L

% h operetce Obkara Straussa

l i E i R i S S I N  I Ł
W e środę dnia 12 maja b. r. o p. S-meJ wie< sto*
O sta tn i w y s t ę p  L L T Y .W  ittE SSA L

w operetce Ciranlchstedtena

O  Ł  O  1 B T

T e a t r
NOWOŚCI11

Zrz*«. arijsiiiit dram.
PoczęUk o tiotłz.

S wieczór.

c

P o jiyc ta tilft
K onłed ja w 4 ak ta e tt Szukiew !

k T n a  3
* Przg(*ł!i?«« arrjdiRieto produkcji ame­

rykańskie', z ulubienicą i  wat a sJolUą
S I A R Y  P I . i  F O n  U

U W I E D Z I O N A
Polężny ihanuit eiolyczny — uiwiadanua. s»cy 
w tO nitttKCy za Iseść to otizem się niemówi, rtie i nie | it*ze. — Nie po winno
być jednego raęf,vz>iny, \edne| kobiety któ- 
rżyby tego filmu nie oglądoe!!. — Cml ery 
i reiyser|i. — C/mu* suplelnoici i poezji. — Konflikt 
pieniVlza » ntiłoiei. lTO£rant dwugodzinny:
P o czą tek  ty d n  o i ŁY.sz. o  jj. 5, 7 I 9 nv n iedz , o<l 3 ^

fStTOKA i s * , J a n a 4 ^  SZTUKA

„ Prcmisn"

Podwale 6

W t e l U e  f r a n c t m l i l e  a r c y d z i e ł o  f i l  m e  w e

K 0 N I0S M A R K
D ram at w spó łczesny  Vv 2 se ria ch  — 14 ak tó w  
W ro lach  g łó w n y ch : K u g n e t t e  DuTIois i » faą . 
C a t e l a i n e .  — W ielkie iv ;ia lo w e  a rcydz ie ło

Jo spadku t-:ur$a 
z.irząiiz:! majowe 
- jWitEifią walutą

WANDA
ferlruśy 5

Począł, p rzcd sl. 
o  fr- 6-tej 7 i 9-(e} 
w iiied '/. otl 3-e!‘

PODWÓJNY SENSACYJNY 1‘KOOHAH

GaRDERSEIflHA Z H OTEtU JISTOR18
Znaknmila komoda na He 7. życia v>.k - 
tn:e ekiego V akiach. Nadio sensacyjny dramal

0 SZPONACH BRUTALA
K IM G  R E D U T A uhLuili&zL. 5 

0'jjt Owor.Kol.

l ł l f L K t  F 0 D W Ó JN Y  FHOCiRAM  SL:<SA CY JNY

G N IA Z D O  W Y S T Ę p K U
b« u sacy  n y  d ra iu a ł 
c ra z  a m e ry k a ń s k a

am e ry k a ń sk i w 8 w ie lk ich  a k ła  cli 
fa rs a  w  5 w sp an ia ły ch  a k ta c h

B E S T J E  FILMOWE
z ą le k  o g. 5- t e j  ofitutul pro gram  o  g.

fcltfca o’in . |
VT ZU-

Ro/|7i-av7a h j l a '  
m lim. !

od 12— 75 zloty7cli m i e s i ę c z n i c  
K r a k o w a ,

11W)/.UO:sC1
były to u-c-zcmice z Kraikowa i z po*- 

przy tem trzy córki urzędników, 20 nłłSHyc-h n>n v- 
cjona-rju, ów państw uwych, 7 rfkmlra-ń.DKow, 
4 robot-uików, 7 sierót. W granicach EuuzeŁu, wy- 
itos-ząccg^o niwspehia 5.000 złotych, 7 cronego prze 
■raźnie ze składek g rona nauczycielskiego i *ub- 

wencyj wojewód-atwa i T. 8. L., wrrazcie mini- 
ntihiej opiaty koloniste-k, 7Molaimo utrzymać kolo- 
nję w Cięciuie przy 5-raziOwyffl obi.tym wikcie. 
Część na-ukowa. jak  nawka języków obcycli, sjło-rt

1 — : dora-za-bawy, objęły oe*z*platnie przebywające 
źnie ofiarne s i ł y .

Sprawozdanie komćte-tu wyraża &óę z ogroronem 
uznamiom o dzifilalnoóci dyrektora  zakładu, p. St.

21

7 i 9.

pełności kafńta-na żwierowrakie-go. Lozpra7.'7 
tajna. Wszelkie poszukiwaniu za zag niun/ui uu»  i 
.-om \lo!vehw.a,s ]H>zo-;taiy bez jczuftatu. KU

cAMACH s a m o b o J C Z Y .  Pogotowie ratunko-!,  
w ii pize-wiozlu do szpitala Stanisława J . in rw k io -1 3 taro wiS..ia 
go, zamieszkałego przy placu Nowjm , który w z a  roczątck przc-l- 
mia-rao samobójczj m w godzinach nopoludniowycii ' w dnie powez.

więkiłeą ilość spiryluiu ddiiaturuwanegO.' 0 ^
Pcwód zamachu samobójstwa nieznany. i

FATALNE SKUTKI )VSKAKI)YANiA DG PO 
CIĄGU. .Micha! Wiązko, la t  10 liczący, «*i'ował 
ubiegłej nocy wskoczyć na stacji l'od»;órz! do 0- 
(yągu towarowego, będącego w biegu i rAatkiein 
[Hjtikuięcia sią  dostał się między bufory wragonow 
i ziainal prawą rękę powyżej łokcia. Wm-'-*?. Pr e‘ 
wiez-locio pociąg-icm do Krakowa, ua«*«-;jffise za^ 
dc szpitala. _  , .  , .

SKUTKI ROZTAGNtEMA. i .  Li idjncauui;-wi 
Leonowi w chwili, gdy  ‘f ?  jtiodzil fe.tyru 
..Baeraleia" skra-dz-iono z kieszeni palia lornetkę, 
marki żeusJ, wara,ości około GOJ złotych.

K R A 'y JE Ź  w  DYREKCJI KOraEJOWEJ. Do 
itd-uego z biur wydziału VIII. dyrekcji kobjOwej

H A R O l- D  L L O Y D
sensacyjne] komctljtO-eio aktone] 

i

4 R0S KOBIET
v, yśw ieI la n e j w ca łym  św iecie  z  jiiebj^Yjiiein 
j o  w odzeniem  o ra z  w s p a n ia y  ń ia m a tw  7 aktacii

W Ł A D C A  W S C H O D U

e j U C I E C H A

przy pla-eu Mfcłe-jkł włamano się w godzinach fu-  
polu-d'iii'0'wycii i skradziono maszynę do liw.enia, 
ma-rki „Unitao". Dochodzenia w7 toku.

OKRADZIONY Z GARDEROBY 1 BlŻUTERJl. 
Niozmani .sprawcy włamali się Jo mieszkania J a ­
na p tnszni-ka przy ulicy Czaiauwicj-kioj ł. 24 
i ok-raiiii go z garderoby i biżnterji.

AMATORZY DROBIU. Na s'zkodę d-ra 8ch, n- 
ha-c-ha i Pauliuy Krujzowej przy ulicy Kopernika 
skradli jacyś złoczyńcy z kurnika 10 kur i 1 in* 
dył:a.

WŁAMANIE W SCHRONISKU BRATA AL­
BERTA. Aresztowano niejakiego Staiiislawra Łęt-. 
kowskiego, lat 24 lieząecgo, bez zajęcia i Ątaltgo 
miejsca zamieszikauia, ktnry w c z o ra j  rCYfcił szafę 
w schronisku Brata Alberta przy ulicy Kranów 
skiej i skradł ua szkodę searetarza -ego schroni­
ska  garderobę, wartości 210 rW ych. Bętkowskie­
go odstawiono cm więzami sądowych.

1'O T j.Ó J a Y  P -W G R A M  IV I 8-S T U  A K T A C H

H A R O L O  L L O Y D
w 8-aklowej Uomeńjl isz.lagier©w©j

U J , T E  I K O B & E T K i
B A R F A R A  T.A K A S K , CRABIJSS DR K O cH E , 
C O N W A Y  T S A R L E  w arcyUziel« >v,yw. fint Naticna:

C N O TLIW A K U R TYZA N A
(B'ALV MOTYL)

Dra:" iiotjcrny w 8 aklnc-h. Ponailto homik 
/. I 0- O r  I O w 2-aktoweJ śwlttnej komeitjl

J A Z  J i 1. D A L E J

W H “
!7oc7ąlcU V.- ol-u k inach  o £Otlz:n e r - ! o j ,  <* 5 l fi-20

J Z TEATRU IMIENIA JUL. SŁOWACKIEGO.
j Yt e wtorek o godzinie 8 wieczorem zespól war- 
• szawsiki ze znakomitą Lucyną Messa1 powtarza po



N O W A  R E F O R M A

raz oetatni świr-tną operetkę 0 .  Straussa: „Tere­
s i n a 1. We środę. 12 bm., o godzinie 8 wieczorom 
odegraną zostanie ulubiona i melodyjna operetka 
Granielistedtena „Orłów44; partję Nadji wykona 
Lucyna Messa!, Doroezyńskiego Mierzejewski, 
W:\Lza Kr-zowiński-Mae-zyński, Jefersona Zdano* 
wiez, Doili .Milewska. Biletera teatralnego Dow- 
uiiuit i inni. Przedstawienia ,,Ś\v. Joainiy1’ śhawa, 
któro ostatnich wieczorów gromadziły stal° tłum- 
uych słuchaczy, i>odjeje będą natychmiast po wy. 
jeżdzie zespołu warszawskiego. Dzisiaj o gjdzinie 
3.30 )H) taż ostatni na  szkolnem przedstawieniu 
„Pani Chorążyna - Krzywoszewsldego.

TEATR „NOWOŚCI14 — ZRZESZENIE ARTY­
STÓW DRAMATYCZNYCH. Dzisiaj, we środę. 
12 bm„ ,Popychadlo“ Szutkiewieza ze Zbuckim w 
roli Jana,  oraz Krajewską, Chohiiirską, Olską, Bi- 
Jinżanką, Kostrzew.-kim, Richterem, Sfcodoh-klm w 

"rolach głównych. — Ce-ny miejsc populacje od 21 
gr. do 1.75 zł. W przygotowaniu: „ Jak  trudne być 
•żydem14, głośna sztuka Szalowa Alejchema pod re­
żyser ją. L. Zbuekietro.

WIECZÓR MUZYCZNO-WOKALNY na. rzecz 
łiolonij wakacyjnych uczenie seminarjum żeńskie­
go T. S. Tv. imienia Preisendanza odbędzie się we 
wtorek, 11 bm.. w sali Starego Teatru o godzinie 
7 wieczorem. Współudział przyjęli: chór akade­
micki pod batutą, p. J .  Życzkowekiego, orkiestry 
fymfoaiieznej semrharjum męskiego pod batutą 
wof. Fr. Koańa*a. oraz solistów: prof. Leopolda 
Bobilcwiczfl, KI. Konior-Szwedo, St. Matuszyka, 

r  solisty chóru akademickiego. Artura Socliy, ar ty­
s ty  teatru im. Słowackiego.

Na program składają się utwory: Kelier-Beli,
Otajkowskiego, Y erdiego, Galla, Moszyńskiego, 
Kotiicra i innych. Ceny biletów wraz z garderobą 
-złotych 2.50, 2. 1.50. 1. Bilety do nabycia u J .  Lip- 
ffciego, ulica Sławkowska 1. 8, a w dzień koncertu 
w zv  kasie.

R EPERTUARY:
TE A TR  IM. SŁOW ACKIEGO

»roda, 12 b. m.: „Orłów44.
Czwartek, 13 b. m.: „Święta Jo a n n a 14.

Choroby piersiowe su uleczalne!!!
S p y ta ic ie  uię S w F goI.eka rza , a ten w am  po tw ie rdzi, ł e  
|(Bala Theismo«olan-Age“  iesl u zn a n y m  śro d  U i cm  prze­
ciw ko  chorobom  p łucnym . Z a lecan y  p rzez  pow agi łe

„BALSAM TKI0C0UU1
feezyt B ron i lit, pn r/I icę , k asze l, ko k lu sz , u a l w h  
w yttz ielaiiie  s ię  p lw ociny , w zm acn ia  o rpan izm , po* 
Y .iększa w agę cia ła , obn iża te m p e ra tu rę  c iała , 
ttp rzed a ią  A p tek i. H urlow nn  sp rzed aż  w K rakow ie 
SkL ap teczn y  „ Ż  O R  I A** u l, S eb as tian a  4/11,

Dwie premiery w Warszawie
W  teatrze imienia Bogusławskiego wystawiono

Cyrulika Sewilskiego44 Beaiim,archais‘go. Ekspe­
rymentalna inscenizacja p. Zelwerowicza i braci 
Pronaszków spotkała się z ostrą k ry tyką  recen­
zentów waiszawskicb. Boy-Żeleński nazywa przed- 
etawiende .jedną „komedją pomyłek11, w której ży­
wych ludzi francuskiego pisarza najniepotrzębniej 
w świeeie zmieniono w mairjonetki i lalki, zabija 
jąc istotnego ducha sztuki. Wyraża przy tem na­
d z i e j ę ,  że przedstawienie to będzie punktem kul- 
m an a cy jn y m  grasującej o b o e s i i e  choroby „reżysc- 
ritis acutfesima'1 i że zbliża się błogosławiony kry­
zys.
* W Teatrze. Polskim wystawiono P a k to w ą  ko- 

jnezłję wierszem A. Rivoire*a (w przekładzie Z. 
Kleszczyńskiego) pod tytułem: „Król Dagobert11. 
Zarówno interesująca, a pogodna i miłym nastro­
jem przeniknięta sztuka, jak też doskonała gra ar­
tystów, podobały się bardzo publiczności. K ry ty­
k a  wyraża się o przedstawieniu jak najpochleb­
niej. i  wykonawców podnoszą recenzenci świetną 
kreację p. B odkego w roli tytułowej, jak też p. 
Stanisławskiego w roli kanclerza, oraz doskonale 
wykonanie obydwu ról kobiecych przez. pp. Malic­
k ą  j Modzelewską (w roli królowej). W szczegól­
ności p. Malicka w roli niewolnicy królewskiej 
zdobyła świetny sukces, przydając do coraz to 
bardziej rozwijającego się łańcucha wielkich tnum  
fów nowe, przepiękne ogniwo.

P r  E d w a r d  E h r e n p r e i s
ordynuje w chorobach k o b i e c y c h  i wewnętrznych 

od dnia 10 maja ^726
w  K rynicy , w il la  „ R o m a n ó w k a “.

DZIEŃ SPÓŁDZIELCZOŚCI W SZKOŁACH.
Staraniem centralnego komitetu Dnia. Spóidzieł 
czoóei będzie dnia 5, względnie 6 czerwca b. r., 
urządzany w całej Polsce Dzień Spółdzielczości 
którego celem jest propagowanie idei spółdziel­
czej. W związku z tein ministerstwo oświaty po 
iocilo jedną godzinę nauki szkolnej w dn. 5 czerw­
ca  b. r. i>oświęci6 omówieniu zagadnienia spół­
dzielczości we wszystkich klasach zakładów nau­
kowych, podległych ministerstwu, w których 
kształci się młodzież powyżej la t  10. Każdy za 
k ład  naukowy otrzyma od centralnego komitetu 
l*ros'2.nrę, zawierającą materjaly i wskazówki do 
jfog.adanek.

GENERAŁOWIE PRZECIW MOWIE MAR­
SZALKA TRĄMPCZYNSKIEGO. J a k  z Warsza­
w y  donoszą, wielu generałów, między nimi gen. 
liydz-Smigly, wniosło za pośrednictwem ministra 
spraw wojskowych listy do Prezydenta Rzeczy* 
pospolitej, w których protestują przeciw mowie 
marszałka senatu, Trąmpczyńskiego, skierowanej 
przeciw marszałkowi Piłsudskiemu. Geo. Rydz- 
śmigljr w piśniie swojem do Prezydenta wywodzi 
między innemii, że mowa marszałka Trąmpezyń- 
ekiogo „podważa i niszczy niezbędne i zasadnicze 
wartości moralne armji: wiarę w wodza i szlache­
tn ą  dunię wojska z odniesionych pod dowództwem 
tego wodza zwycięstw14.
1/.LEn M K P W1CZE‘N1A p o l s k i e j  m a r y n a r ­
k i . ł olefca flota wojenna, która, jak  soroeztde, zi­
mowała w porcie gdańskim, odpłynęła obecnie do 
portu w Gdyni, celem odbycia ćwiczeń mad eh

p r z e n i e s i e n i e  s z k o ł y  k a d e c k i e j . szko 
la  kadeeka w Modlinie przeniesiona została do 
Chełmna.

' SPRAWA ZABÓJSTWA H. LINDEGO. Z W ar­
szawy donoszą, że dochodzenie w  sprawie zabój­
s tw a Huberta Lindego prowadzone jest w dalszym

kupiec, właśclcicf tirmy „Bracia Sperher“
po krótkich a ciężkich cierpieniach, zmarł w nie­
dzielę dnia 9-go maja lt* 2 ti r., przeżywszy CTJ lat.

Wyprowadzenie zwłok z domu przed pogrzebowego 
na cmentarzu krakowskim nastąpi we wtorek dnia 
U-go maja b. r. o godzinie 3-ciej po poładniu, Da 
który to obrzęd pogrzebowy zaprasza Krewnych, 
Przyjaciół i Znajomy ch w nieutulonym żalu pogrążona |

Rodzina.

ciąku prze/, prokuratora wojskowego, mimo, )ż 
zdawało się już przed tygodniem, iż śledztwo 
uda się zakończyć. Przeciąganie śledztwa wyni­
kło 7. pewnych sprzeczności w zeznaniach zabój­
cy II. Lindego, sierżanta Trzroielewskiego, wo­
bec których sprawę jego przeszłości skierowano 
do zbadania do Lwów*:.

SPRAWA „POCISKUf4. W sprawie o nadużycia 
w „Pocisku", znajdującej się w stadjuin doebo- 
dzeń, powołano dotychczas około 150 świadków. 
W związku z tą sprawą, jak donosi ..Przegląd Wie 
czoiny , wywalała duże wrażenie wiadomość o na 
glem zwolnieniu _ zastępcy dyrektora „P o c isk u ', 
Mieczysława B raj er a, oraz o wyjeździć dyrektora 
Gorsteina za granicę na  dłuższy urlop, z któiego. 
jak słuchać, prawdopodobnie nie powróci na swe 
stanowisko.

POSTERUNKOWY NA SŁUŻBIE ULEGŁ A T A  
KOW1 SZALU. Z Warszawy donoszą: Postcrnuko- 
wy komL-arj.itu policji, pełniący wczoraj służbę 
przed Sejmem, dostał nagle ataku szału i w przy­
stępie obłąkania z krzykiem począł biegać po uli­
cach. Fiirjat.a łibezwktdmkmo.

CZTERDZIESTOLECIE ZGONU JANA DO­
BRZAŃSKIEGO, naczelnego redaktora i wydaw­
cy ,Gazety Narodowej11, k tó ra  w swoim czasie 
pierwszorzędną odgrywała rolę. w jwlitye-zmni ży­
ciu Galicji i Lwowa, obchodzić będzie uroczyście 
Lwów 29 i 30 bm. Wydana ma być monografjj, 
jKiświocona działalności Ja n a  Dobrzańskiego.

LOKAUT KINOWY. Kik u  poznańskie, zostały 
zamknięte z powodu odmowy magistratu w spra­
wie obniżenia podatku widowiskowego (wynosił 
on 75 procent). Przez zamknięcie kin tra-ei zarob­
ki przeszło 250 osób w Poznaniu. Z nadmiernego 
podatku, nałożonego na kina poznańskie, wpły­
wało dziennie do ka*y magistratu blisko 2AC0 zło­
tych.

ZABIŁ SZWAGRA. Iwan Hiniczuk, gospodarz 
we wsi Ulye-z.no (powiat drohobyeki), posprzeczał 
się ze swoim szwagrem, Hryniem Cis/.kiewiczcin,
0 miedzę i zabił go uderzeniem w głowę.

W YPADEK KOLEJOWY. Kiedy pociąg osobo­
wy, idący z Warszawy do Katowic, przejeżdża! 
wczoraj przez stację Bogucice pod Katowicami, 
wykoleił się parowóz wskutek pęknięcia osi. Ma­
szynista natychmiast pociąg zatrzymał, przez co 
nikt  z pa.-azeiów szwanku uie odniósł. .Ani jeden 
"  agon nie doznał uszkodzenia. Pasażerowie zmu­
szeni byli przesiąść się do innego pociągu.

NIEMIECKA OSZCZĘDNOŚĆ, w  Mogilnie (Po­
morze) rozebrano ostatnio postument pomnika 
cesarza Wilhelma. IV puszce znaleziono a k t  erek­
cyjny, w h . „ i j „ i /. .i/.i 1.1C /.0110. iż 111i i r  u tym aktem 
włożono kilka współczesnych monet * srebrny cli
1 złotych. W rzeczywistości zamiast złota i srebra 
w puszce leżały guziki, przez, przemyślnych Nicm- 
e ó w u 1 ok owa nc.

Z e  ś w i a t a
TRZECI MAJA W SOPOTACH. Obd lód konsty ­

tucji 3 maja u rządz, i ly w Sopotach zje- kroczono 
.towarzystwa polskie. Przemówienie wygłosił d»! 
Kubacz na temat polskiej konstytucji 3 maja, po- 
ćzom chór męski „.Moniuszki11 pod b.tUPą dyry-| 
gonta Jaehimowicza odśpiewał szereg pi-Kni p t-  
trjvtycz,riych. Uroczystość została uzupełniona 
przez występy choreograficzne i dpjol.utucyjue 
polskiej młod'zieży w Sopotach.

PRASOWA DELEGACJA POLSKA na konfe­
rencję prasową polsko-rumuńską przybyła wczoraj 
rano do Kiszyniowa, gdzie ze strony wia iz i spo­
łeczeństwu zgotowano jej serdeczną owac:ę.

W Y P R A W A  K I J O W S K A  W  F IL M IE  S O W I E C ­
KIM. Z M o sk w y  d o n o sz ą :  S o w ie c k a  w y t w ó r n i a '  
filmowa w Odesie rozpoczęła przygotowanie do 
lii-storyczuogo filmu, przedstawiającego wypadki 
na Ukrahiie za c-za-sów rządów Petlury. Soeua.rjusz 
napisał były pre/.ea kijowskiej czerezwyczijki.  ‘ 
Liwszyc. Oprócz Petlury, na filmie występuje taik- 
że marszałek P ihmLki. Rolę sławnego a ta mana 
Tiutiunrka, partyzanta przeeiw?owieckiego, który 
później jwzeszodl na stronę sowietów, hę-hie grał 
sam atarnan. Zdjęcia dokonywwanc będą w Kijo­
wie i Odesie.

GENERAL FENG W MOSKWIE. Telegram 
7. Moskwy donosi, że przybył lam z grupą swoich 
współpracowników' chiński generał Feng.

„HELIUM14 Z PRZED 1000 LAT. Angneldki geo­
log, Ernest Rutherford, stwierdził na posiedzeniu 
królewskiego Instytutu w Londynie, . że gaz he­
lium, „odkry ty14 dopiero w 1S68 roku, istniał 
i prawdoprodobnie znany był od lat tysięcy. Na 
dowód przedstawił bryłę mineralną, iv której gaz 
ten znajdował się od 500 do 1000 ła t  co najmniej.

ŚNIEGI W PÓŁNOCNYCH WŁOSZECH. W e­
dle doniesień z Włoch, w całych północnych Wło­
szech aż do Toscany z końcem tygodnia nastąpił 
silny spxade.k temperatury, utrzymujący się do 
dzisiaj. W Apeninach padają śniegi. W dolinach 
Tremtino (Tyrol) z powodu wielkich opadów mu­
siano użyć pługów śniegowych.

SZEŚCIU ROBOTNIKÓW' ŻYWCEM ZASYPA­
N Y C H . Z Quiucy w Kalifornji donoszą, żc. sześć 
osób zostało zasypanych w 35 stóp głębokim tu­
nelu Grizzly Greek na zachodniej stronie góry 
Bueks. Robotnicy, którzy s tara ją  się odkopać za- 
sypamych, przy puszczają, że już żaden z zasypa­
nych nic żyje, ponieważ ziemia na. pracujących 
robotnik o w osunęła się z wieczora, a o wypadku 
oowiedziano się dopiero m d  ranem, gdy  tkionni 
robotnicy zgłosili się do prace.

PODRÓŻ ROTOROWCA DO AMERYKI. Tele­
gram z Noe ego Jorku donosi, że okręt rotorowy 
Hetfnora. Badenbaden1', przybył w niedzielę do 
Nowego Jorku.

LICYTACJA W REKLAMIE. Dzienniki pary ­
skie notują następującą historyjkę z Londynu: Na 
Picadilly, jednej z główmy cli ulic Londynu, osie­
dliło się kolojno ozterech krawców. Pierwszy 
z nich zareklamował się napisem: „Pierwszy k ra ­
wiec w Londynie11. Drugi, przeczytawszy ta k ą  re­
klamę, wyplMł sobie na  szyldzie: „Najlepszy k ra ­
wiec w Londynie11. Ażeby przewyższyć takiego 
'konkurenta, trzeci krawiec umieścił nad swoim 
sklepem napis: „Najlepszy krawiec n a  śniecie".

Gdy sprowadził się czwarty krawiec i przeczyta! 
Jiowyfcze ogłoszenia, : znalazł się rzeczywiście w 
kłopocie, ja k ą  reklamą mógłby rywalizować z ta- 
kicmś superlatywami. Be-zsennie spędził noc nad 
rozwiązaniem tego problemu, ale na drugi dzień 
dał nad sw-ośm sklepem przybić napis: „John
Smith, najlepszy krawiec na tej ulicy11. Jego kon- 
kuiemci ]Xj-rav'fii ze złości, a  Londyn ubawił się 
ową liejrtacją w reklamie.
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histerii strajRćw t̂iswlnyc
Strajk generalny w Anglji, w rozmiarach, 

jakie obecnie przybrał, nie byl jeszcze notowa­
ny w historji a.ngicLkicj. Ostatnim- wielkim 
Strajkiem w Anglji l>ył strajk kolejowy, w sto­
sunku jednak do dzisiejszego byl on tylko czę­
ściowym. Natomiast strajk generalny w szero­
kich rozmiarach wystąpił przed 16 laty  w 
Szwecji, w leeie 1910 v. i trwał wówczas pra­
wie 0 tygodni. Zastrajkowniy zarówno wszyst­
kie środki komunikacji, które aprowizowały 
obsługa parowozów, które aprowizowały 
Sztokholm, za.stra.jkowali nawet kanalarze.

Przebieg tego strajku i jego szczegóły p ’zy- 
pomin.a obec.nie w jednym z dzienn ków wie­
deńskich b. aii.stro-węo-ierski ambasador Dum- 
ba, który właśnie w owym czasie zajmował 
posterunek dyplomatyczni: w Sztokholmie. — 
Dumba podnosi, że wówczas już na kilka dni 
przed wybuchem strajku, zgłaszali się w Szwe­
cji liczni ochot-nigy (]0 pracy zastępczej, a po 
■wybuchu napływ ich zwiększył się tak dalece, 
że znaczną cześć gałęzi, objętych bezrobociem, 
można było w ruchu utrzymać. Inżynierowie i 
studenci politechnik] st-inęli do pracy w gazo­
wniach, elektrowiraoh j wodociągach, sfery 
mieszczańskie obsługiwały tramwaje, które — 
jak to z naciskiem podnosi Dnmba — kurso­
wały bez ochrony policyjnej, co zapisać nale­
ży na korzyść strajkujących, którzy urfneli 
wstrzymać się od gwałtownych wykroczeń. — 
Dla utrzymania ruchu dorożkarskiego, celom 
dowozu do stacyj kolejowych i do szpitali, 
stanęli także ochotnicy, miedzy innymi właści­
ciel gmachu, w którym  mieszkał ambasador 
Dumba, przez 3 noce w tygodniu pełnił funkcje
do róż karz a.

Studenci zaś — jak pisze autor tych wspo- j 
mnień — w swej ofiarności, dla ogółu stanęli 
do czyszczenia kanałów. Powszechny zakaz u- 
żywania alkoholu dokazal cudu. gdyż bezro­
botni nie dopuścili się żadnych wykroczeń, a 
dni przepędzali masowo na wybrzeżach mor­
skich, łowiąc ryby, lub przypatrując się łowią­
cym. Dochodziło naw et do tego, że organa 
karne policyjne, które normalnie mia.lv snom 
do czynienia'z powodu licznych awantur i wy­
kroczeń pijackich, w czasie strajjui uskarżały 
sio na bezczynność.

Niezależnie jednak od tego cala siła zbroj­
na Szwecji była zmobilizowana i oddziały woj­
ska w pogotowiu piorozmioszezane byl}’' po róż­
nych gmachach publicznych oraz strzegły mo­
stów.

Przed samym wybuchem strajku energiczny 
król szwedzki wezwąt do siebie łłrantuiga, ów­
czesnego przywódcę socjalistów i ostrzegł go, 
że każda próbą gwałtu zc strony strajkujących 
wobec pracujących ochotników, będzie odpar­
ta z drakońską surowością, a zarazem dodał, 
że wojsko jest zaopatrzone w ostre naboje.

W rezultacie jednak ówczesny strajk, pro­
wadzony zresztą w odmiennych warunkach, niż 
dzisiejsze i niewątpliwie znacznie mniejPzenii 
środkami, po łdisko 0-tygodiirowem. wiec bar­
dzo długiem trwaniu, przesilił się i upadł, gdy 
wyc7.erpaly się kasy strajkujących, skazanych 
wówczas tylko na własne siły i nie mających 
wydatnej pomocy pieniężnej z zagranicy.

Benconr przem aw ia tylko za
(Telegram władny 

G enewa. 11 maja. Pierwsze pasie ikonie k o ­
misji dla rekonstrukcji Rady odbyło się 7, w- 
dzialem  N iem iec. Na -wniosek Cecila komisja 
obradowała publicznie. Mówcy zajmowali się 
pobieżnie vetem  Brazylji i żądaniem  Hiszpanji 
co do udzielenia jej sta łego  m iejsca.

Faktycznego stan ow isk a  obu tych  państw  
nie zdołano ustalić.

Polskę reprezentuje w komisji minister So-

Łu-

Niemcam5, pomijając Foiskę
„Nowej Reformy14).
kal i dyTektor departam entu polityezn 
kasiew icz.

Bcneour na posiedzeniu popoludniowem o- 
świadczyl, że w chwili obecnej jedynie aktual­
ną kwestją jest pow iększenie Rady Ligi o Niem ­
cy.

Oświadczenie to wywołało wielkie wrażenie. 
Oznacza, to bowiem, że Francja przestała po­
pierać w uzyskaniu  sta łego  m iejsca w Radzie 
P olskę.

Podrobiona przez LIMnoco odezaa uytiorcza do PolaKóoo
(Telegram władny „Nowej Reformy14).

Kowno, 11 maja. >Dz'eń Kowieński* podaje, 
że w Kowmie rozlepiono odezwę wyborczą, 
która głosi, że władze litew sk ie sk asow ały  o- 
bie poiskie listy  i że wobec tego  P olacy po­

winni wstrzym ać się  od glosow ania. O dezwa  
ta  jest niecną prowokacją. Szowiniści litewscy 
pragną w  ten sposób zm niejszyć udział P o la ­
k ów  przy w yborach.

MoMliznejs drugiego frontu strajkowego s  Angiji
Niestępiiwe stanowisko rząda
(Telegram iskrowy „Nowej Reformy44).

Londyn, 11 maja. Cztery wielkie towarzy- j jechała lokomotywa pociągu n a  materjal w ybu-
stwa kolejowe ogłaszają, że ruch na ich li- 
njacli odbywa s;ę w rozmiarach 12 proc., w tom 
jednak 80 proc. przypada na ochotników , a 
reszta na robotników uchylających się od 
strajkowania.

Mobilizacja drugiej linji frontow ej związków 
zawodowych dala pom yślne rezu ltaty  dla straj­
kujących! W najbliższych dniach Trade Uiiio- 
ny zamierzają w strzym ać pracę w przem yśle 
tekstylnym , co zw iększyłob y liczbę strajkują­
cych o pól niUjona.

Rząd iskrowo wydaje apel do narodu o or­
ganizowanie się dla przeciwdziałania bezrobo­
ciu. Została zm obilizowana cala  policja, do 
której przyjęto wiele sił ochotniczych. Podobno 
rząd przygotowuje nowe energiczne zarządze­
nia. Szczegóły trzymane są w  tajemn ey. Baki 
win zdecydow any jest nie okazać żadnej ustęp­
liw ości i żąda bezw arunkow ego odwołania  
strajku.

Z a m a c h y  na pociągi
Londyn, 11 maja (PAT). W miejscowości 

Preston rozpędziła w niedzielę policja 4.000 tj'- 
sięczny tłum strajkujących, irtóry usiłow ał u- 
w olnić aresztow anych robotników'. Wiełu poli­
cjantów zostało zranionych cegłami oraz ka­
mieniami. Aresztowano G osób.

Również w miejscowości Hull prayszlo do 
rozruchów, które trwały aż do rana.

W obszarze górniczym popełniono szereg
zam ach ów  na pnot^gi. w  j..<,łohvhj lAirnam na-

chowy, położony na szynach, do katastrofy 
jednakże na szczęście nic doszło.

Keszta dzienne strajku
(Telegram iskrowy „Nowej Reformy44).

Londyn, 11 maja. iDaily Mail* oblicza, że  
straty, wyrządzane przc-z strajk, wyroszą w  
A nglji 1 niiljon funtów szterlśngów dziennie.

(Telegram Iskrowy „Nowej Reformy*).

Haga, l f  maja. Holenderski związek robot­
niczy wysiał dla strajkujących V  Anglji CO ty1- 
sięcy guldenów'.

_ Dttzeme tło formuły poJednttRla
(Telegram własny „Nowej Reformy44).

Londyn, 11 maja. Liczne i długie posiedze­
nia Rady gabinetowej wskazują na nowe próby 
wprowadzenia porozumienia ze strony w ładz  
duchow nych i liberałów . IV kolach zw iązków  
zawodowych panuje nieprzejednany opór prze­
ciw’ porozum ieniu z rządem , natomiast twier­
dzą, że kierownictwo strajku i rząd wprawdzie 
n o rokują oficjalnie, ale porozum iewają się  za 
pośrednictwem  osób trzecich na tem at form uły  
pojednania. Pierwsze oficjalne spotkanie przed­
stawicieli rządu i kierownictwa strajku praw­
dopodobnie będzie miało za zadanie tylko przy­
jąć jedną z takich formuł.

GJielKfi ofenzyarc francusiio-hfszifsnsKa ® Maraka
(Telegram iskrowy „Nowej Reformy44).

Paryż, 11 maja. Na catym  froncie m arokań­
skim  posuwają się wojska francuskie i hiszpań­
sk ie  naprzód, robiąc dziennie 8 J o  15 kilom e­
trów7. Para liżu je  to  w zupełności zdolność ope­
ra ty w n ą  A bd el K rim a i imiemcaiiwia podjęcie  
przez n iego ofensyw y. Togoda sprzyja .  Ocze­

kują dalszego pochodu wojsk sprzymierzonych 
i ostatecznej k lęsk i Abd el Krima.

Berlin, 1 1 .m aja .  W e d łu g  doniesień  pa ry sk ic h  
obeicno operac je  w M aroku  nie s ta n o w ią  je sz ­
cze w łaściw ej o fensyw y ,  lecz t y l ko  p r z y g o to ­
w ania do niej. S a m a  ofen syw a m a się  rozpocząć  
za kilka dni.

Zoprzyiieżcnie członków neweso 
gabinetu

(Telefonem od naszego korespondenta).
W arszawa, 11 maja. D/.iś przód południem 

odbyło się pożegnanie ustępujących ministrów 
i p r z e k a z a n i e  władzy nowem u rządow i. O godz. 
10.45 były premjer Skrzyński pożegnał urzę­
dników prezydjuni Rady ministrów' z wicemi­
nistrem Studzińskim na czele. O godz. 11 b. 
premier Skrzyński pożegnał urzędników raini- 
stcistw a spraw zagranicznych z" min. Kajeta­
nem Morawskim na czele. O godz. 11.30 człon­
k ow ie ustępującego gabinetu  żegnali s ię  z b. 
premjerem Skrzyńskim . O godz. 12 p. Skrzyń­
sk i przekazał w ładzę now em u prem ierowi W i­
tosow i. 0  godz. 12.10^odbylo się krótkie posie­
dzenie nowej rady ministrów', poczem .o godz. 
12.20 nastąpił wyjazd iczłonków dawnego i no- 
v/ego gabinetu do Belwederu. O godz. 12.80 
nastąpiło pożegnanie ustępujących członków 
gabinetu z P r e z y d e n t e m  Rzeczypospolitej a na­
stępnie zaprzysiężenie człon ków  n ow ego  gabi­
netu. 0  godz. 1 premjer W itos przybył do pre- 
zydjum rady ministrów', gdzie wiceminister 
Studziński przedstawił mu urzędników prezy- 
djum.

Z procesu P . P . P .
(Telefonem od naszego korespondenta;.

W arszawa, 11 maja. N a dzisiejszej rozprawie 
PPP. przesłuchano szereg księży, którzy odbie­
rali przysięgę od członków  P P P . Mianowicie 
księży: Wiśniewskiego, Kaima i  Adamczyka. 
Następnio przesłuchano św iadka Broczkow- 
skiego, k tóry  omawiał przeszłość P ęk osław - 
skiego.

Dalsze etapy przesilenia na tle 
rozporządzenia f l ts e e ja
(T elegram iskrowy „Nowej Reformy").

Berlin, 11 maja Posiedzeń.e gab in e tu  trwało  
od godz. 1 w nocy. M inistrowie dem okratyczni 
ośw iadczyli sw ą solidarność z kanclerzem , 
wbrew stanow isku frakcji dem okratycznej.

Rząd praski zgłosił u Hindenbuiga i Luthcia 
protest przeciw wydaniu , rozporządzenia fla­
gow ego  bez poprzedniego omówienia tej spra­
wy na posiedzeniu Rady państwa.

Sądzą, że gdyby demokraci glosowali za 
wnioskiem socjalistów o wyrażenie kanclerzo- 
w vo'um  nieufności, nastąpi dym isja gabinetu, 
ale w tym wypadku Hindenburg powierzyłby 
zaraz misję utworzenia nowego gabinetu Lu- 
tlierowi i dotychczasowa koalicja zostałaby u- 
trzym ana po ustąpieniu z niej demokratów.

Proces ks. W i n d is c h g r a s tz a
(Telegram wD.rar ..Nowej Reformy*4).

Budapeszt, 11 -maja. Przesłuchiwany -wczo­
raj sekretarz p-rywatny ks. AYindischgraetza, dr 
Raba, nie przyznał się do winy i  twierdził, że 
były premjer Teleky powiadomił ks. Yćindisch- 
graetza, iż hr. Bethlen w iedział o fabrykacji 
fa łszyw ych  banknotów  francuskich.

Przesłuchany w tej sprawie N adossy  k ate­
goryczn ie zaprzeczył praw dziw ości zeznań Ra-
by-

Podobnie ks. W indischgraetz zaprzeczył, ja
koby kiedykolwiek składał oświadczenia przy­
pisywane mu przez Rabę.

Gdy przewodniczący trybunału zażądał od 
W indisehgraetza formalnej i jasnej odpowiedzi 
na pytanie, C7.y rząd popierał akcję, iczy nie, 
W indischgraetz odm ów ił udzielenia odpowie 
dzi. —

Nadossy kategorycznie podkreślił, że nie 
miał nic wspólnego z całą sprawą.

Na tem rozprawę odroczono do dziś

Ggieft huraganowy pad Damaszkiem
(Telegram iskrowy „Nowej Reforsay14).

Paryż, 11 m aja. *C hicago Tribune* odnosi, 
żo artylerja francuska zbom bardowała i do­
szczętn ie  zn iszczyła  przedm ieście Dam aszku, 
Meidan, w  którem  usadow ili cię D ruzowie. r—

Bom bardowanie trw ało 5 godzin, przyezem  w  
ciągu jednej godziny odbyw ało się  ogniem  hu­
raganow ym . Podobno zginęło przy tem 300  o-
sób.

U Z i A t  S t t Ł O O W Y
Kranów, 11 maja.

Na jxiczątku zebrania tendencja niejednolita. 
Zainteresowanie iui ogół niewielkie. Do tej pory 
bez transakcyj. K ursa zajiowiadają się następują­
co (bez transakcyj): Tohan plącą 0.19, Zieleniew­
ski 9 towar, Siersza Górnicza 1.30 płaca, Tiasoo- 
ki 1.40.

Na pogiełdiiu Jaworzno, Bank Foisai i Loko- 
tnorywy w większem poeznkiwamu, przy tenden­
cji na ogól utrzymanej, do tej poTy bez tradisak-
cyj.

Na rynku walut i deu iz  tendencja zniżkowa 
i na wszystkich prawie giełdach krajowych daje 
się odczuć silna chęć pozbywania się towaru, przy 
stosunkowo dość żywem zainteresowaniu. Sytua­
cja ta  jest oczywiście w związku z ustaniem j>rze- 
silenia gabinetowego i pewną interwencją rządu. 
Jeszcze wczoraj wieczorem kurs dolara kształto­
wał się około 10.65, dziś rano utrzymywał się n a  
tymsamym poziomie, później jednak skutkiem ob­
niżenia kursu płacenia przez Bank Polski, w  la W 
i około południa utrzymuje się Da poziomie 10.45- 
10.47 nieoficjalnie w towarze. Bankowy bez zmia­
ny 10.45—10.50. We Lwowie nienoiicja-lnie lO.iO, 
bankowy niezmieniony, w Warszawie 10.30-10.35, 
bankowy bez zmiany, w Katowicach 10.35 towar. 
Na wszystkich giełdach tendencja zniżkowa, przy 
silniejszej podaży. W  najbliższych dniach można 
się liczyć na rynkach z  pewuem ustaleniem się 
tendencji i kursów.! Bank Polski obniżył kurs pła­
cenia za gotówkę i  czeki z 10.38 na 10.17.

Wiedeń, 11 maja. Kursa papierów polskich w ty 
•siącach koron. Karpaty 75, Nafta 100, Kolej 
Lwów— Ozerniowc-e 330, lr jak 13. — T endenc j i  
słaba.

Zurych, 11 maja. FA1. Zamknięcie giełdy. P a­
ryż 16.17, Londyn 25.105, Nowy Jork  5.108, Beł- 
g ja  16.40! Włochy 20.62, Iłiszpunja 74.30, Holan- 
d ja  207.80, Berlin 1.23, Wiedeń 72.95, Stckliolm 
138.30, Oslo 111.75, Kopenhaga 135.00, Scfja 3.75. 
P raga 15.35, W arezawa 49.00, Budapeszt 0723,



N O W A  R E F O R M A

Wian L Bez'rk, K a r f e s t o  Kr 4 5 /N  (Eoks Krugerslrassa 2]
N ajw ięk szy  skład gumowych pończoch i bandaży ela­
stycznych  na kostkę stopy (Fesselform er). Specjalista  
francuskich pończoch jedwabnych i gum ow ych oraz w szel­
kich artykułów  chirurgicznych i francuskich towarów gum.

Ilustrow ane k ata log i bezpłatnie. 2 6 3 5

Z a p is k i  l i t e r a c k ie
—  „SZTUKI PIĘKNE*"'. K ontynuując podję­

te  przez siebie zadanie — zapoznania naszej 
publiczności z najwybitniejszymi postaciami na­
szej twórczości plastycznej z „wczoraj" i „dzi­
siaj".. redakcja „Sztuk Pięknych" daje w ostat­
nim zeszycie swoim doskonalą monografie
0 Juljuszu F a ła c ie , pióra Mieczysława Treiera  
Praca ta  swoją gruntownością i wszechstron­
nością omówienia twórczości jednego z n a j­
świetniejszych żyjących malarzy, współtwórcy 
im presjonizm u p olsk iego , wychodzi daleko po 
za ramy „bieżących" i jakże często pobieżnych  
recenzyj w pismach perjodycznych, aczkol­
wiek żywością ujęcia tem atu i plastyką jego 
przedstawienia jest nawskróś „aktualna", t. j. 
niema nic wspólnego z suchością nudnych spe­
cjalistów. W monografji tej mamy „całego Ka­
la ta". jako człowieka i jako artystę , z dziejami 
jego życia i z dziejami rozwoju jego talentu, 
oraz wyznaczenie mu miejsca w sztuce polskiej 
europejskiej, a trzydzieści reprodukcvj dzici 
fala towskich, w tern plansza trójbarw na i ro­
tograw iura, wprowadza czytelnika w atm osfe­
rę należytego odczucia lektury.

i>. Obok tej monografji, siódmy tegoroczny ze­
szyt „Sztuk Pięknych" zawiera omówienie nie­
dawnej wystawy dziel dawnego m alarstwa 
w* Krakowie, z reproducjami najwybitniejszych 
jej eksponatów, których oryginały wróciły do 
schowku prywatnych zbiorów — oraz wszech­
stronną, żywą i w yczerpującą kronikę życia 
artystycznego w kraju  i za granicą, wśród k tó ­
rej znajdziemy opis i takiego „curiosum", jak 
proces izby skarbowej w Poznaniu przeciw ko 
znanem u zbieraczowi dziel sztuki o to, że swo­
je  zbiory — od lat oddane Muzeum Wielkopol­
skiemu do publicznego użytkow ania — „ukrył" 
przed opodatkowaniem w odnośnej deklaracji. 
Ste ■< St. SI.

—  JA N  NEPOM UCEN MILLER: „Zaraza  
w G re n ad z ie” . Iize-cz o stosunku nowej sztuki 
icTo romantyzmu i modernizmu w Polsce. — 
,W arszawa, 1926 r, —  Nakładem  księgarni F. 
Hoesieka.
U — BO Y-ŻELENSK I: „Mózg i pleć". Studja 
z  literatury francuskiej. W ydanie nowe, po­
mnożone. — W arszawa, 1926 r, —  Nakładem 
Księgarni F . Hoesieka.

—  BALS AC: Komedia ludzka- „Ferragus” .
Pri-yluŁyl S*Ł jNa-Kl'3w
jtlem Bibljoteki Boy‘a.
'U —  W yszedł z druku tom I. „Poezyj" A rtura 
Oppmana (Or-Ota), obejmujący pod ogólnym 
tytułem  „S tare m iasto" , utwory, poświęcone 
murom i ludziom starej W arszawy. O książce 
te j i jej autorze pisze Zdzisław Dębicki w „K u­
r i a  ze W arszawskim"
„Nauczył nas kochać
1 pomnikowość naszej stolicy. N auczył nas tak ­
że odczuwać i rozumieć jej ducha, jej utajone 
dążenie do wolności, jej dumę i dostojność 
w cierpieniu. Dlatego też nie tylko jego oczyma 
patrzym y dzisiaj na starą  Warszawę, lecz 
i przez pryzm at jego duszy dostrzegamy nie- 
zmń nnie polskie tej Warszawy oblicze, wyszla- 
chefnione przez długoletnie cierpienie i długą 
tęsknotę do samoistnego życia. (Nakł. Gebe­
t h n e r a  i Wolffa. C ena 5 zł).
1 — ..Teatr szkolny" Lucjusza K om arnickiego  
•jest nowością w naszej literaturze pedagogicz­
nej. A utor postawu! sobie za zadanie zwrócić 
uwagę pedagogów na tę nader doniosłą spra­
wę, jaką jest niewątpliwie tea tr  szkolny, o kto 
•rym niewiele się u nas pisze i mniej jeszcze 
myśli. Książka prof. Komarnickiego uwzględnia 
zarówno ogólne założenia, jak i praktykę i teo- 
rję teatru  szkolnego, ozdobiona jest 12 ilustra­
cjam i i uzupełniona nutami. W ywoła ona n ie­
wątpliwie wśród pedagogów żywą a płodną 
Wymianę zdań na powyższy tem at. (Nakł. Ge­
bethnera i Wolffa. Cena 0.30 zl). i

—  Ukazał się tom prac historycznych prof. 
A dam a S k ałk ow sk iego  p. t.: „Z dziejów insu­
rekcji 1794 r." Zawiera on następujące a rty k u ­
łu: „Legenda o broni insurekcyjnej", „Obrona 
•Narwi w r, 1794", „Uczestnicy walk o oswobo­
dzenie W arszawy", „Stanisław  A ugust wobec

z dnia 4 m arca b. r.: 
i czcić pamiątkowość

powstania" i „Finis Poloniae". Prof. Skalkow- 
ski, oddzielając starannie prawdę historyczną 
od legendy, rzuca w  swych pracach wiele no­
wego światła na historję powstania kościusz­
kowskiego. Sięgnął on przytem  po raz pierwszy 
po m aterjał źródłowy, k tóry  dotąd nie byt zu­
pełnie zużytkowany. (Nakł. Gebethnera i Wolf­
fa. Cena 6.30 zl). h : r.-v'  L i ,*;* y. »T{ u .i.-

Krakowski Związek Okręgowy Piłki Nożnej
K raków , M ikołajska 32, I. p 

KOM UNIKAT ZARZĄDU Nr 13.

1. Zarząd k*akowskiego Z.O.P.N. wyrazi! go­
rące podziękowanie reprezentacyjnej drużynie 
Krakowa, k tó ra  rozegrała międzymiastowe za­
wody Budapeszt—Kraków  w Budapeszcie 
w dniu 1 m aja 1926 r.. za peiną poświęcenia 
i ofiarną grę, oraz uzyskanie wśród ciężkich 
warunków zaszczytnego wyniku.

2. Wmyśl uchwały Zarządu K. Z.O.P.N. 
z dnia 7 m aja 1926 r. zawiadamia się wszystkie 
kluby, że punkt 11 Postanowień P.Z.F.N., od­
noszący się do zawodów w ogólności i do za­
wodów o mistrzostwo w szczególności: „G ra­
czow i, w yznaczonem u do reprezentacyjnej dru­
ży n y , nie w olno grać przez przeciąg Irzech dni 
popizetlzających  zaw od y. Gracze, wyznaczeni 
do drużyny reprezentacyjnej, m ają się stoso­
wać każdorazowo do zarządzeń kapitana 
Związkowego", ma zastosowanie również do 
zawodów m ięd zym iastow ych  i iu iędzyokręgo- 
w ych .

KOM UNIKAT  
W Y DZIAŁU GIER I D Y SC Y PL IN Y  Nr 10

1. Trotest K.S. Pogoń w Krakowie w sprawie 
zawodów o mistrzostwo kl. C. D ąbie—Pogoń, 
rozegranych w dniu 18. kwietnia b. r„ załatwio­
no odmownie, ponieważ stwierdzono, żc boisko 
odpowiadało przepisom gry o mistrzostwo.

2. Ukarano: Papieża Szymona z K.S. Patria 
pięciotygodniową dyskwalifikacją za brutalną 
grę i

Makosia Bolesława z K.S. Meteor ośmiotygo- 
dniową dyskwalifikacją za brutalną grę na za­
wodach P atria—Meteor w dniu 23 kwietnia 
1000  r

Sanowicza Jan a  z K.S. Dąbie trzymiesięczną
etySWWiSiffiksicyf 7, ■'znliczcni™ t-T
dnia 7 m aja 1920 r. za kopnięcie przeciwnika 
na zawodach Dąbie—Legja w dniu 25 kw iet­
nia 1926 r. , !

Spitzera Emila z Ż.K.S. Makkabi Kraków 
i Kopecia Szymona z 2 .K.S. Jchuda trzymie­
sięczną dyskwalifikacją za kopnięcie przeciw­
nika na zawodach Makkabi IV—Jehuda II 
w dniu 24 kwietnia 1920 r.

Goldsteina Jakóba  z K.S. Jutrzenka K ra ­
ków trzymiesięczną dyskwalifikacją za kopnię­
cie przeciwnika i

Sukmana Ignacego z K.S. Ju trzenka Kraków 
czteromiesięczną dyskwalifikacją za samo­
wolne zejście z boiska w czasie zawodów 
i wzięcia udziału w bójce na bieżni na zawo­
dach Makkabi II I—Jutrzenka III w, dniu 17 
kw ietnia b. r.

3. Napomniano Kozłowskiego Gustawa 
z K.S. Dąbie za niesportowe zachowanie się na 
zawodach Dąbie—Legja w dniu 25 kwietnia 
25 kwietnia 1926 r.

4. Wylosowano terminy zawodów o mi­
strzostwo klasy C. w drugiej kolejce:

Grupa I. i A
5 czerwca: Orlęta—Salwator, I lak ad u r—

Czarni. , . .
6 czerwca: Amatorzy—Jehuda; 12 czerwca: 

H akadur—Jehuda, Salwator—Gzami; 13 czerw 
ca: Świtezianka—Am atorzy; 19 czerwca: J e ­
huda—Salwator, Czarni—Amatorzy; 20 czerw­
ca: Świtezianka—H akadur; 26 czerwca: Salwa­
tor—Amatorzy; 27 czerwca: Świtezianka— 
Czarni, Orlęta—Jehuda; 3 lipc-a: Jehuda—św i­
tezianka; 4 lipea: H akadur—Orlęta; 10 lipea: 
Świtezianka— Salwator, Czarni—Orlęta; 11 lip­
c-a: Am atorzy—H akadur; 17 lipea: Orlęta—

Amatorzy; 18 lipea: Jehuda—Czarni, Salwa­
tor—H akadur, j

Grupa II.
12 czerwca: Orzeł—Orkan; 13 czerwca: Ura- 

nus—Liban, Grzegórzecki—Hakoah; 19 czerw ­
ca: Ilakoah—Liban; 20 czerwca: Grzegórze­
cki— Grunwald: Orkan—Uranus; 26 czerwca: 
Grzegórzecki— Orzeł; 27 czerwca: Liban—
Grunwald, Uranus—Hakoah; 3 lipea: Grun­
wald—Uranus; 4 lipea: Orzeł—Liban, Or­
kan—Grzegórzecki; 10 ]jpca: H akoah—Grun­
wald; 11 lipea: Liban—Orkan, U ranus—Orzeł;
17 lipea: Grzegórzecki- -Liban;

Orkan.Orzeł—Hakoah, Grunwal

Grupa HI.
czerwca: ITasmonea- —Wolność; 

Nadwiślan—Patria, Stella—Meteor:

18 lipea:

C czerwca:
.  , 12 czerw

ca: Meteor—Nadwiślan; 13 czerwca: Wol­
ność Skawinka; P atria—Ilasmonea; 19 czerw­
ca: P a tria— Skawinka; 20 czerwca: Hasmo- 
nea—Stella, Nadwiślan—Wolność; 26 czerwca: 
Ilasm onea—Meteor; 27 czerwca: Skawinka— 
Stella, W olność—Patria; 2 lipea: S tella—W ol­
ność; 4 lipea: Nadwiślan—Ilasmonea, Meteor— 
Skawinka; 10 lipea: Patria— Stella; 11 lipea: 
Skawinka—Nadwiślan, Wolność—Meteor; 17 
lipea: Ilasm onea—Skawinka; 18 lipea: Me­
teor—Patria, Nadwiślao—Stella.

i, Grupa IV.

5 czerwca: Gideon—Bieżanowianka; C czerw 
ca: Legja—Pogoń, Dąbie—K.M.A. Wieliczka# 
12 ezewea: W ielicką—Legja: 13 czerwca: Bie­
żanowianka—Prądniczanka, Pogoń—Gideon; 
19 czerwca: Pogoń—Prądniczanka; 20 czerw ­
ca: Gideon—Dąbie, Legja—Bieżanowianka; 26 
czerwca Giedon— K.M.A. Wieliczka; 27 czerw ­
ca: Prądniczanka—Dąbie, Bieżanowianka—
Pogoń: 3 lipea: Dąbie—Bieżanowianka; 4 lip- 
ca: Legja— Gideon, K.M.A. W ieliczka—Prądni­
czanka; 10 lipea: Pogoń—Dąbie; 11 lipea: Prą- 
dniczanka—Legija, Bieżanowianka—K. M. A. 
Wieliczka—Prądniczanka; 17 lipea: Gideon—- 
Prądniczanka; 18 lipea: K.M.A. W ieliczka—
Pogoń, Legja—Dąbie.

Se sportu
OSTATNI DZIEŃ ZAWODÓW HIPPICZ­

NYCH W RZYMIE. Ostatni dzień konkursu po­
święcony byl emocjonującemu biegowi, prze­
znaczonemu wyłącznie dla jeźdźców, którzy 
w poprzednich dniach zdobyli pierwsze i drugie 
nagrody. Do biegu stanęło ogółem 20 kawale- 
rzystów, z polskich l  oczek na „Hamlecie", 
Królikiewicz na „Pikadorze", Antoniewicz na 
„Banzaju", Szosland na „Fagasie". Toczek po 
bardzo pięknym biegu bez błędu, popełnił 
omyłkę, jadąc na niewłaściwą przeszkodę, wo 
bec czego jury  go wycofało. Antoniewicz zro­
bił 16 bbi.uw . urn mial więc szans do nagrody. 
Królikiewicz i -Szosland zrobili bieg czysty. —
Opr6<jy. uW„L>ez. ULqiluw p rzyby li  2 lńran'- uzi,
jeden Szwaj cni) 2 WTocfiSw i Belg. Przy roz­
grywce na podwyższonych przeszkodach F ran ­
cuzi, Szawjcar i Belg odpadli. Szosland zrobił 
dwa punkty karne, zrzucając najłatwiejszą 
przeszkodę i Królikiewicz również dwa punkty 
karne, zrzucając na murku jedną cegłę sk u t­
kiem szalonego tempa, jaki nadal „Pikadoro 
wi“, gdyż w rozgrywce tej przy równości punk­
tów decydowała szybkość. W ten sposób pierw­
szą nagrodę otrzymał Wioch L anda , k tó iy  je 
den zrobił czysty podwyższony bieg, drugą 
Królikiewicz, trzecią Szosland. Gdyby nie nad ­
mierna szybkość, jeźdźcy nasi byliby wzięli 
dwie pierwsze nagrody, gdyż Królikiewicz zro­
bił bieg w fenomenalnym czasie 1 m. 20 sek., 
Szosland 1 m. 38 sek., podczas gdy inni jeźdź­
cy jechali przeciętnie 1 m. 45 sek. Rezultat mi­
mo to dla polskich kowalerzystów znakomity, 
gdy się zważy, że do biegu stanęło 20 najlep­
szych jeźdźców Europy.

ZAWODY SZERMIERCZE O MISTRZO­
STWO POLSKI, które miały się odbyć pierwo­
tnie w dniach 15 i 16 maja, jak donosi sekcja 
szermiercza A.Z.S., ze względu na urządzane 
w ty cli dniach zawody szc-imiercze o mistrzo­
stwo armji w Poznaniu, zostały odroczone do 
dnia 22 i 23 maja. Sekcja szermiercza chce tym 
sposobem dać możność brania u h iaiu  w ?awo 
dach o mistrzostwo Polski szeroiietzom, m ają­
cym występować w Poznaniu. Zawody odbędą 
się w wielkiej sali Sokola krakowskiego. Zc- 
względu na  znaczne zgłoszenia zawodników, 
zapowiadają się one interesująco, , ■ „

Sfery gospodarcze 
o stanie przesilenia w  przemyśle

Sfery gospodarcze przeprowadziwszy anali­
zę przesilenia doszły do następujących wnio­
sków:

Analiza, tr- nie wykazała istotnych' znamion 
poprawy w  żanej dziedzinie wytwórczości. Acz 
kolwiek zanotowano pewne ożywienie w nie­
których przemysłach, jak n. p. w włókienni­
czym i konfekcyjnym , to  jednak położyć je 
należy jedynie na karb przemijających kon- 
junk tur sezonowych, które nie stw arzają pod­
staw y do " zwiększenia stanu '  zatrudnieniu. 
Błędem byłoby z tu  i ówdzie zarysowującego 
s-ie ożywienia w yciągać optymistyczno wnio­
ski. Przeciwnie, usprawiedliwione są przewi­
dywania dalszego pogorszenia. Fodstawowe, 
powszechnie znane przyczyny przesilenia po­
zostają w  mocy, jednocześnie zaś przybywają 
nowe spowodowane spadkiem złotego, a  prze- 
dewszystkiem wywołane nicm zwężenie kre­
dytu dyskontowego, co zacieśnia możliwości 
tranzakcyj kredytowych i pogłębia krezys 
zbytu.

W  najeięższem położeniu znajdują się pized- 
&ię biorslwa, pracujące na  dostaw y dla rządu, 
gdyż nowo zamówienia bądź zupełnie nie są 
dawane, bądź też. w bardzo zwężo-nym zakre­
sie. Najbardziej zagrożone tym stanem  tzoczy 
są przemysł metalowy, przetwórczy j budowla­
ny.

N a tle ogólnego ciężkiego położenia są a to ­
li do zanotowania objawy dodatnie, świadczą- j 
ce, że sfery przemysłowe robią ogromno wy-; 
sitki organizacyjne w celu opanowania trudno­
ści na rynku wewnętrznym j w oclu zdobycia 
nowych rynków zagranicznych.

W  wyniku tych wysiłków utworzona została, 
jak  wiadomo konwencja w przemyśle węglo-j 
wyru, k tó ra doprowadziła do uporządkowania 
rynku węglowego i stabilizacji cen z pożytkiem 
zarówno iwy twórców jak i spożywców; stwo­
rzony został syndyka-t w hutnictwie Żelaznem, 
który uporządkował stosunki handlowe n a  ryn­
ku krajowym i stworzył możliwości eksportu 
iv\grobów hutniczych zagranicę. J e s t  rzeczą
jednakże konieczną bliższe porozumienie mię­
dzy hutnictwem i przemysłem lnc-talowym
przetwórczym, któreby ułatwiło egzystencję 
i, o iii u ostatniemu i w ten sposób stworzyła 
trwale podstawy dla rozwoju hutnictwa, 
W przemyśle naftowym przeprowadzoną zosta­
ła organizacja syndykatu eksportu parafiny, 
której wytwórczość polska reprezentuje 10% 
produkcji światowej. Syndykat ten zawarł
z grupą raf i nery i szkockich konwencję obej­
mującą około 20% światowej produkcji para­
finy, k tóra posiadała monopolowe stanowisko 

w tym artykule n,a rynkach francuskim i bel­
gijskim. Wreszcie stworzenie syndykatu
w przemyśle cementowym wprawdzie rynku 
zbytu nie roz^u-ry lo  ale uregulowało warunki 
plntuoSei.

Wy-mkmkme w y s i łk i  o rg an iz ac y jn e  w zm a-
/uiają przemysł w walce z przesileniom i wo­
bec tego powinny znaleźć poparcie ze strony 
czynników państwowy cli, , ,

ASM

Diarjusz ekonomiczny
—  Konkui'3 na rozpraw ę p. t. „Program  g o ­

spodarczy Polaki" rozpisany przoz Bank Gospo- 
I darstwa krajowego, zamknięty został w dn. 30 
■kwietnia b. r. Rozpatrywaniem prac, których ogó- 
I ł e r n  nadesłano 9 5 ,  zajmuje się obecnie sąd kon­
kursowy.

—  Term in p łatn ości podatku przem ysł wogo 
od obrotu za II-gie półrocze 1925, wyznaczony 
na 15 b. m. nie będzie przesunięty, a spłata po­
datku nie zostanie rozłożona na raty. Natomiast 
odroczono do 15 czerwca b. r. termin płatności za­
liczki na poczet podatku od obrotu za I  kwartał 
b, r., którą należało uiścić do 15 b. m.

—  Program  akcji oszczędnościowej w  poli­
cji państwowej, oraz organizacja inspekcji pracy 
u rzę 'u  emigracyjnego i centrali min. przetn. i han­
dlu, były tematem ostatnich posiedzeń komitetu 
nadzwyczajnego do spraw oszczędnościowych.

—  Ceny mąki podw yższono na targach  w  W ar­
szaw ie ostatnio o 3 gr na kg. W  związku z tem 
również i ceny chleba wzrosły o 3 gr  na kg.

—  Um owa w  sp raw ie bezpośrednich ta ry f  
kolejow ych to w a ro w yc h  między Polską Niemca­
mi, Danją Norwegją i Szwecją, wchodzi w życie 
w dn. 1 lipea b, r.

—  Ek sp o rt w ęgla przez Gdańsk w  dniu 8 
i 9 b, m, wynosił 896 wagonów czyli 18.726 ton, 
przea Gdynię 119 wagonów, czyli 2.085 ton. Za­
ładowano w Gdańsku 23, w Gdyni 4. Fozatem 
przeładowano na statki żyta 51, cukru 9, drzewa, 
325, innych towarów 113 wagonów.

Informacjo przemysłowe i fientłlews
RUCH W PORCIE GDAŃSKIM W KWIETNIU.

Bandera szwedzka pg raz pierwszy w kwietniu za­
jęła przodujące miejsce w ruchu portowym we­
dług tonażu okrętów, które to miejsce zajmowane * 
było dotychczas przez banderę niemiecką. Je s t  bo 
wynikiem wzmagającego się wciąż eksportu węgla 
górnośląskiego do Szwecji. Tydzień od 17—24 
kwietnia był rekordowym dla wywozu węgla 
przez po r t  gdański. Wywieziono 70.000 ton, p:zy- 
c-zem dnia 23 kwietnia osiągnięto cyfrę 11.340 ton. 
Oczekiwane są w r. b. większe transporty  rudy  
szwedzkiej, sprowadzanej przez hu ty  poEkie dro­
g ą  nu Gdańsk. Dzięki obniżce taryf na kolejach, 
jak  również s taw ek przeładunkowych w percie 
gdańskim, zdolność konkurencyjna tego poitu  
podniosła się ogromnie i transport rudy  z Gf a ń ­
sk a  do Katowicr i je s t  obecnie tańszy, niż nawet 
Odrą ze Szczecina. Przywóz rudy przez Gdań-A 
umożliwi wykorzystanie wagonów, dowożących do 
tego portu  węgiel, które powracały dotychczas 
przeważnie próżne. Wpłynie to również na obniżkę 
f rachtów morskich pomiędzy Gdańskiem a porta­
mi szwedzkimi, ponieważ okręty  będą miały za­
pewniony ładunek w obie strony. ■

STATYSTYKA POLSKIEJ LINJI LOTNICZEJ 
ZA KWIECIEŃ wykazuje daiszy wzrost ilości 
przewiezionych osób, poczty i towarów. Mimo, żo 
w miosią-cy tym nie podjęto komunikacji powietrz­
nej na linji Kraków—-Wiedeń, przewieziono więcej 
pasażerów, niż w poprzednim miesiącu. W kwiet­
niu samoloty P. L. L. odbyły 212 podróży po­
wietrznych, przelatując 64.651 kim, przewożąc 
482 pasażerów, 38.2 klg poczty i 8.963 klg towa­
rów. lYzocięt-iu regularność wynosiła 92.5%.

ZAMKNIĘCIE MIĘDZYNAROWYCH TARGÓW 
W POZNANIU odbyło się onegdaj. W  ciągu tygo ­
dnia targi zwiedziło około 160.000 osób. Toargi 
budziły ogólny podziw oraz uznanie dla sprawno­
ści aparatu  administracyjnego.

BANKI NIEMIECKIE NA POMORZU u c h w a l i ł y  
o b n iż y ć  s to p ę  d y s k o n t o w ą  w z g lę d n ie  s t o p ę  p r o ­
c e n t o w ą  z 24  n a  2 0 %  m ie s ię cz n ie .  Ma to  n a  celu 
śc ią g n ię c ie  k l ie n te l i  p r z e m y s ło w e j .  C i e k a w y m  j e s t  
w ie lce  j a k  w y g l ą d a ć  b ę d z ie  u c h w a l a  w praktyce*.

NOWA JAPOŃSKA TA RYFA CELNA. Za po, 
średuietwem min. przem. i handlu, poselstwo Rze- 
ozy pospolitej w Tokio donosi, że nowa jupońrka 
taryfa autonomiczna, obowiązująca od 23 marca, 
b. r., F rancja  i Polska korzysta ją  jednak ze stare j 
taryfy do 28 sierpnia 1926 r i

POLITYKA NAFTOWA WŁOCH. J a k  donosi 
prasa zagraniczna, powstało w Rzymie towarzy­
stwo naftowe z kapitałem akcyjnym 100 miljoniów 
Il ió w . Nowe t o  przedsiębiorstwo zamierza wydoby, 
wać ropę oraz zająć się handlem ropą i j e j  prze­
tworami. Ponieważ we Włoszech niema prawie 
złóż naftowych, clla-tego działalność tego tow a­
rzystwa będzie obejmować wyłącznie zagranic-zne 
tereny. W  najbliższej przyszłości nw ono zacząć 
ofesplo-atu-cio złóż naftowych w Alba.nji i rozpocząć 
nowe wiercenia w Kuinimji. Głównie jo-itnn.k nowa 
placówika-przemyslo-wa c-he® zająć się terenami
msyjskiemi. Podobno zawarto już umowy z od-: 
nośnemi czynnikami w Rosji celem utworzenia 
przeciwwagi przeciwko naftowym syndykatom  za-' 
choduio-curopcjdkim i amerykańskim. Wiochy 
więc zamierzają stać się nowym czynnikiem w mię 
dzynaradnwej polityce naftowej.
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